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StraszliH'a katastro#a podczas H'e.so#ej zabaH'g 
P ARYż. Agencja Havasa do 1 plozji było kibka i następowa· 1 Około 9-ej wiec~rem, we

tlosi z Nowego Yorku o stTasz ły one jedna po drugiej, w die czasu amerykańskiego, a 
nej eksplozji na transatlanty- odstępach czasu, ogarniając więc po Jlll"Zeszlo 2 go<lzi111acli 
dkim steT{)IW'CU „Hiill<leooUJrg" coraz to illllle części sterowca po eksplozji nastąpiły .feszcze 
w czasie lądm·wanfa w Lake- płomieniami. 3 eksplozje. 

Burza spowodowała eksplozje 
hnrst. Gdy siteirowiec zbliżał 
się do wieży, gdtzie miał za
kotwiozyć si nastąpił wy-
buclt i sterowiec stanął w pło Około 10-ej wieczorem, czy do której byw.ał mnocowany 
mieniach. li o drugiej nad ranem wedle zeppelin. Twierdzi on, i·ż „Hin 
Płonący zeipipeliin rwnął na czasu ewropej&kiego, srezą.tki de.niburg" w chwili kata.sitrofy 

ziemię z ogłuszającym hu- sterowca stanowiły jeszcze mo znajdował się 1najwyżej na wy 
kiom. Z0organizowana natych- ne płomieni. Fakt, że pożar sokości 100 metrów. 
11iast akcja raturuko:wa na.JJO- był tak intelll.5)-wmy, przypi~111 Widać było doik~admie pasa 
ty:ka na wielkie prze.szJoo<ly, ją motoriom Diesla i smarom, żerów rt>z.bawionych i śmie
gdyż niemożliwe ,jest zbliżyć które używane były elfa pę- jącyc-h się, którizy radośnie 
się do palących się szczątków dzenia tego motoru. v•itali ~romadronych na fot-
terowca. • lstinieje .przy~z.czenie, że ni~ku, powiewająic chll.5tecz-
~p~lin przybył do Nowe- eksplozja spowodowana była kami. 

10 Yorrku z dwUlllasło-godizin· przez burzę, jaka szalała, gdy Nagle nasiąpiła straszna ek6 

do Stanów Zjedmocronych bę
dzie użyty gaz helium. W szyst 
ko było już przygotowane, by 
Z<JStała dostarczona odpi:>w.ied
nia ilość tego gazu, ale Niem
cy nie zgodziły sitt na wywóz 
koniecznej ilości dewz. 

Produkcja przemysłowa he· 
lium jest dosyć koszitowna, a 
z drug.i.ej strony Sta111y Zj•id
noczone i Ka.nada są je1lyny
m.i krajami, ~iiadającym. na 
turalne źródła helium. Eckner 
ł·ył więc z,muszony w dalsi:ym 
ciągu używać wodoru, ponti
mo niebezpieczeństwa pożaru. 
Według ost.afoiic.h dan-ych, 

zginęło w k.aita~trofie 32 oso-

by. Dwie ofiary katastrllfY. 
zmarły. w szpitalu. Uratowano 
24 pasażerów i 42 członków za 
łogi. Kilka osób - jak twi~r· 
cizi Reuter ·- wyratowano 
dzięki zimnej krwi i przytom 
11c;ści umysłu zało.gi. 

„Hindenburg" miał odlecieć 
z powrotem do Europy o pół
nocy, a w.ięc wkrótce po wy. 
ładowaniu w Ameryce. Pasaże 
rowie, którzy przybyli, byli 
przerażeni, sposiflrzegając za,. 
miast sterowca p!_onące s-zcząt. 
li zeppelina. Większość pa
sażerów zamierzała ud-ać si~ 
ca uroczystości koronacyjne 
do Lond'J'Dn. 

Taieinnicze kalisr katastroft. ym opóźnieniem mając na „I ['.ndenburg" przyczepiany plozja, &}u.ź;ha i fuulkcj.ona.riu-
okładz.ie 100 osób w tym 39 bYł do masz.tu. sze; poonagająicy w rnanewrQ-; LĄ.KEHURST. - Dyrektor g.i i 20 pa$ażerów. . 
pas~erów i 6t -członków za• ·Kpt. Lehman, trory kie,cr. waniu s.tatku ~d~as lądowa- porm~tniczego '~ Lakehu,rst Sterowiec lądowal w wyjąt· 
fog1. wal sterQowcem, jest uratow~ nia znledw zdolaH odbiec na Gil llobh WHso-n oświadczył: kQwo niekorzystnych w.arnn-

Knhi'strofa nl).sfąpiła o go<l1z. ny, ale leży w &11pitalu z cięż- stronę, zanim zwaliła się na - W e~plozji, kt.óra zniszczy knc:h. Krążył prze&zło godzi-: 
t9.i5 wedlug ozaSiu miejsc{)lwe kuni ranami z powodu popa- ziem;ę p':onąca i dymią.ca ma- ła neros.tatek, dziwne jest to, nEJ nad p0trlem. ,lotniczym.. 
go, t. j. o.koło godz. 1-ej cza- rzenia. Uraoowal się, wy<Stka- sa aerostat.k!U. iż pierwszy wybuch na'stąpił ł.ksplozja nastąpiła kiedy ste-
n śroClllrowo-ewropej'Sk.iego. kw_jqc z kabiny k-cmtroli. Pomimo niesilychan~o go- w zbi-o.rnikach wodoru w tyle row.1ec powoli zaczął pochylać 
Sterowiec „Hindenburg" od Prezydent Roosevelit wy<Słał rąC;a, jakie wydzielało się z statku. Aerostatek gotów },vł się ku wieży, do której go 

był dotyclicza.s s-zczęśliwie 20 1 de-peszę kondolen.cyjną d<l ka111 płonącej masy, wszczęto ak-cję już do mtkotwiczenia, kiedy .z,~ykle umocowywano. Obaj 
podroży pO'nad Atlantykiem. c.er?a Hitlera, a sekretarz s.ta ratUlllikową i dostano się d-0 p'omienie objęły jego !yL dow&łcy statku- kpt. Pruss i 

ZEPPELIN nu Hull ~~peszę kondolencyj: hn~brza pto.nącego sterowca. O~by, krlióre uraoowały się, kpt. Lehman doznali ciężkich' 
W PŁO.l\HENIACH ną do m'l1mstra spraw zagrani Pierwsze osoby dos.tały się ~r-.ajdowały się w gondoli. z poparzeń.· 

cznych Rzeszy von Neurailha. do wnętrza S'i:a·ilku o godz. 19 ruru..zynMllli. • ASEKURACJA 
LONDYN. Z No_;wego Jo1rku D'VIE PRZYCZYNY min. 50 według czasu miejsce-. ~)d 21 lat. - .p.owi~ziel P· HINDENBURGA 

!ladchoo:z.ą s·rezegoły strasz.li- KATASTROFY wego. Przede wszystkim na-1 W:hon - w.ielokrotmt> wdZ;ta LONDYN. - J(pt. Lamp-
wej katastr.ofy. Szczegóły te LONDYN. Prz).'.:~Z)"llY kata- trafiono w pohli.żu kabiny ko- łfl; ró:hne :WY~mchy i sa~olo- 1ugh z Br.ifoh Aviatioo Insu-
nie są Jeszcze kompletne, aJ-

1 
strofy s.terowca ,Jii.ndeniburg" I merudania na z~1eł·sz;tał-Oone w I t~ w i;>ło~1en1ac~, ale nigdy ranoe Company oświadczył, że 

howiem pożar stei:?'wca, który 
1 
w. Lakeh~rst,. p~czas k!órej I okropny sposób zwłoki męż- nie w1dz1ałem n~c _podohnel?,o „Hinde1J1Jburg" został w znacz 

wskllltek ekspl-0,z11 sfanął w , zgmęła w1ęceJ niz 1/a ogóllllej czy_ooy. do wybuchu „H~demłmrga ... nym stopniu · a.sek1l'rmvany w 
płomieniach, był tak s.fra-szmy . lic:ZJby ~asa:żerów i członków U!zęcLnicy oeLni, którzy . Marynarze, ktor~y , rzuc1h LQndynie. 
1 trwał lak dług-0, że nie moż-1 załogi, dotychczas nie ~05,tałal zna1~owali się na lotnisiku w się na raohmek pasazero~v pło- ,Jedynym niehezpiec.zeń 
na hylo przez kilka godizin wyjaśn:ona. i chwili kata;st.rofy, twierdzą, iż nącego. s!'atku, zasługują na stwem, ja.kie mu groz.iJo, była 
zbliżyć się do miej.sca kata-I Vv'edług Reutera, istnieją '1otyohczas wydohyto spod .iak ~apv1ększ.ą pochwałę. . możl:wość zderzenia. Helium, 
strofy. Dotąd więc nie wiado- <lwa pr.zyrpusrez.enia: 1) iż za_I s·ztU\'tków aerosfa.tku zwłoki Oswi.a.dereme syve p. W1l- .jako ?.byt kosztowne, nie by-
mo oficjalnie, ile osób zginęło. palił się ulatniający się gaz w '.57 ofiar ka.tastrofy. ron zakończ~ł, Jeszcze. raz .o ui) waine do wypełnienia 

Nieofic,jalnie po<lawa<lle są zetknięciu się z motorem, 2) DOCHODZENIE iw.i.erd.ząc, iż Jest coś ~ziwne- ·aCMstatku, a wod6r, używany 
n~stępujące . lic~y: pasaże,: że p~yczyną kat!ls!ro~y były WASZYNGTON. _ Sekc. 

8 
!o w przyczynach teJ kata. w tym celu, może zapalić się w 

row był;<> na „HmdenJmrgu burzliwe warunki, Jaki~ paiw lotnicza depa.rtiamentu h.amdf u ~trofy. ALARM chwili zderzenia. 
'.19, załogi 60. Uratowanych ma wały podczas lądowamn. rozpooznie dochodzenie b ZGINĘŁO 48 OSóB 
hyć 20 ::>asażerów i 44 zało~i. Kpt. Lehman., który się ura wyświetlić rzyetzyny kata: . NOW~ JORK. - ":e~ł,u.g LAKEHURST. - O godz. 23 
Oznaczałoby to, że w płowe- tował wyskoczył rzekomo ze strofy Hinlenhurg „ ] . .Lnłormac11 naoc.ziny_ch swiad- według czasu miejscowego, w 
Iliach zginęło 35 ~h. . .z.na_C'~ej w~~kości' po pierw hecnie "w amer kańaskicli uk: kć~ katastrofa „,ę.ind~nbur- szpitalach w Lakehurst znaj· 

Kaias.tr.ofa nastą.piła w chw1 sz~J eksiploz,J!~ łach ofi.c·aln ;,r uważa' 'ż ga wydarzyła się o godz. dowało się 31 osób - pasaże· 
li, gdy „Hi1nde1nbul'g" między NA CHWILĘ PRZED główną 1 Y k t 1{; f 19.20 według czasu inov."Ojor- .rów i członków załogi sterow· 
6.30 a 7-ą przed wieczorem, TRAGEDIĄ było w~i:.~!!!ą 8 

a!,.o<l!. skie~.. ca, które ocłi?;iosły rany pod-
wed1e czasu amerykańkiego, LAKEHURST. Jeden z fun- rem. goO Polic1a z ~ew · Jers~y za· czas eksploz1;. . . . 
l)rzyczc . ~nv był do mas?Jtu kicncmariiu.szów zatrudniony Pr . . ·: d eo k · ułarmowala mezwłoczme cały I Amerykansk1e mm1ster-. . . .. . 

1
. . ' „ . , zypom1na1ą, iz r. i:..C' ner -~ · · · h k' . . . . ~ pasazerow1e m1e 1 za chw1Ięl na lotnugku, zmaj·dował się w przewidywa~ że od llltain, wzywa1ąc na :ą11~1sce E vo maryin.ar · 1 0001Ha, 1z 7.g1 

wysiadać. Niew, ipliwie etk&- chwili eksplozji obok wieży piel'W1Sze · ~ ... , · P }~as -' ypadku lekarzy:, kairetk1 po nęło około 48 os6h. 
1•----mpim----------~-----··---~J;..;.~_.·

0

.iz:.jy-z•e.;.p;.pe~ma golowia ora•z pielęgniarki. ŻAŁOBNA KAPLICA 
Amerykańskie towarzystwo LAKEHURST. - Burmistrt 

Zaczela Sl•e ew· akua • 1•1b lo1·n1cze nadeEłah niezwłocz- Nowe~:> Jorku la Guardia 

'Jl I ao nie samolot z lekarzami i m:i- przybył na mieJsce katastrofy 
. terialem opatrunkowym. i o.sohiście objął kierownicfiwo 

d • h I ł W akcji ratunkowej b~a!u ·akcją ratunkową. Szczątki sie t emu na aremn1e c c a przeszkodzić okręt powstańczy udział kompania żołnierzy. '\a rowoa są pilnowane .przez ocł-
PA~~ż.. Ągencja Havas,a w towarzyst. wie pe. rsonelu me-1 cięż.ldch sitratac.h, i'aki"e poni';..,ł pokładzie statku zna,jd.:> '' ab dział wo.iska i p-olic_ję ' stanu 

a k k t d "" :; ! f.'. 39 pasażerów i 61 czlo,aków ·New Jersey . . on-0s1, 1z. rą,zowni po~s ·a~- Y~~~ego 1 ,sam.tarnego. 800 w cią9u osta·tnich dni nieporzy- ;;tlavi W nocy Jedynie rząd czer-
:!a'i~1::;~;::ć c:k;~~ p_:z~= ~~~ oie.~: s~~i~odanB. na t~~iel, panowaJ względny spo- II n URATOWANO wonych świa.teł wskazuje 
~e>żące u<:hodźców z Bilbao. ritz. · ' 0 

iar- 0l· b • • d T „ . • LAKEHURST. - Według miejsce, gdzie wydarzyła się 
Po wymianie sygnałów z „ SALAMANKA Wooł k _ . 0 m~y ~twie.r zt 1• iz hme mf. ir„·. i-cji niemieckiego hiura katastrofa, 
lrętem wojennym hrytij: mwnikatu ofic·~ u.g ·ok nteprz~Jacielskie .91ł w dal- i1;fornrnc·yjnego, w cnwili lą- W jednej z sal-0-bok wielkie 
·kim Royal Oak" Almi~an- powstańczych J ·'{ego .WO.J5' sz~m cfrtągu. umG.acmadne. d. dowania aerostatku „Hinden- go hangaru urządrono kapli-
e Ce;'vera" oddalił ;ię gońskmi: na 00' cII;a:k.ronHcie ara: - ał ton~ii:: renak. Y .0 par- burg" padał lekki desze.z. cę. w k.tórej złożone są zwło· 

• 11); u nesca l lo z a WOSC:t ata I mepl'IZ)' N kl d . t . k' r· k t·-...J. r p l' . Ubie(J'łe{ri!J~cy na pak. ·ład'zie Esquedos trwa · ed k . t . . l N 'nk J . ·1 -a po a zie s erowca 7Jll8J" · 1 o 1ar a 'W)'lro y. o 1c.ra 0 
_ .J ł ł l l .. POJ yne ar Y Jacie a. a c1 u arama - dowało się. 36 pasażerów i 60 na razie nie nflz;wala nikomu 1<1row:ca ana oup ynę o z ern. gwałt w · • t 1 __ • ł nk' ł · h .. , · r- , ~ilba-0 do Francji 2.300 dzieci Na f!'Oncie b -L·~L.:- _1_: · <> <ny · ogien a·r Ylt:II'YJ- cz o ow za og.i. Do!yc czas ·zhlizac się d-:> szczątkow sie-

a.,,..l~ P,O 1UU. · uratowano 44 członkow ziało- rowea. 

Najlepsze LODY o różnych smakach w PiJalnl Mleka „ZDR01NIE'' 
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Barcelo a nadal krwawi 
'I 

i e w rekach bail - \Valencia interweQiuie 
PARYŻ. W oiągu całego nie-,ohoone~ na~ urupełm.iony 

mal dnia wczoraj•s:ziego Paryż przez prze.d5tawicielia związ
odeięty był prawie zupełnie ków zawod~ W1Skazuje 
od i·nformacyj z Ba.reel0t11y. na ropefiliy z8JDlęt. 
Jedynym źródłem są illl.f?'1'1;Ila- Kol'la5!P0nd00Jt .,Figaro" w 
cje, nadch~zące od ruehcz- Hiszpanii .koimemfuje sytuacrę 
nyeh podrozmych, przybywa- w too !q>OSób, że wbrew fen
jących z ~ataloni i ora,z de~- dencjom ze strony Walencji 
sze uzysJuwane za po~1c- do ostatecznego pneprowa
twem okrętów sfoCJ<>norwa- dzenia rozgrywki z komuni
nych w porcie. . . st8'1Di,. prezyd!"nt Com~nys 

sd,Q()W.ą i służbę porządku ~aąi ~dzy an.a.~chistami i so.. 
GeneralOIW'i PoZdSO'Wi rząd c1ahsta.nu w Ba.rcelon1e trwały pr'Zez 
1 k . ł dd ' d d całą noc. · wa enc 1 IDla o ac o yspo- Przez radio ńadaw.ano pełne dra-

zycji kilkunastułysięczne od- mwtycznego nlllJięci.a wezwllJńia do 
działy wojskowe. z~ody i spokoju. Czyniły one tym 

PERPIGNAN _ W dł g <;'k.ropniej~e w~ażenie, iż jednoe:re-
• e U srue ze słowa.mi speakera było sly-

wiadomości otrzymanych. z ?hać odgłosy str~a!ów karabinowych 
Barcelony podczas osłlltruch i turkot. --u.rahmo·:: maszy!'.1owych. 
zajść dotychczas utraciło ży· Prezyc.en~ Companys w ciągu ub. 
• ' ł 'h L" b no-- powierzył rrekomo władzę cie przesz o 400 !'so • ICZ a I czterem członkom gener.alidadu. 

rannych przewyzsza 2.000. St ,iwwią oni prawdziwy dyrekt1niat 
RZYM. Agencja Stefani donosi, ii o wyrątko-.•ych. pełnoon?Cnictwach. Wbrew lmm1J1ThlkatQill o!i- próhuJe raz Jeszcze grac na 

ojialm~ twierdzącym. iż sy- zwłokę i załatwić sytuację 
tuacja w Baricelo.me została kompromisowo. o e ·a Mars s „,. le R d re ~~ie ~ainowa·~icili PrtWfa paryska nikwje dzi- P raCJ Z. m 90• ' za 
oł~·e p rześ~iadc!~t że &1aj, jaJko objaw dowOO!zący Pan Marszałek śmigły-Rydz Operacja zarówmo j&k i le-
~kJ h 1:ia · ",e' si n~ za- da.łiszej porwagi syt· .acji w Bar- cierpiał na przewlekłe Mpale- coonie pooperacyjne mialy 
k , a ł Y .J1DllILl 1 ę 1 

ce1cm.ie fakt, iż rząd walencki nie migdałków podniebien- przebieg całiko"Wicie pomyś1-
0:Q~i!n:iki popołudniowe~- ~tano~ł inte ni.~~~ć bei nych. Zasi;~ą ~Qlli~ZlllOŚĆ 'f1lł• ny. I 

r skie donos że rzez cal posredmo w Katalom11 ze wy' biegu usnn1ęc1.a m1gd:ałkow,, . \ 
n!e na uli~ 'narcelon; delegował w tym celn genera- co też zostało wykonane w Pdn Młt?Szałek po k.ilktronio 
strzelanina trwała w dalszym la P~ krtmy mia objąć'~ dniu 27 kwietnia przez pllk. w-ej re-kol!'walescencji powra-
eiągu. swo1e ręce oałą władzę WOJ- dr. Brzoskę. ca do SWeJ pracy (PAT.} • 

IA 
będzie przyrodnicz
ką - należy ją tylko 
wychować na silną 
i zdrową kobietę. 
Siłę i zdrowie daje 
'FOSFATYNA 
FALIERA. pierw, 
sza papka dziecka. 

.,Le Journal" don06i, iż lron.-

·~§g~~~: Wrpa Iii a b. narzeczonemu ocz1! 
r~f=~:'1!ida~=i~~~ Okrutna mśddelke · sad skazał na 4·1ata wiei·enia . 
R~rukcja n~u, który M.aria.n Szepczyński. woźny mość z inną kobietą i że ta sta I rzucona .dziewczyna wywarła PR.~ SĄDEM 

został !lkompJ.et<>wany przez Związku Pol;ikich Zrzeszeń nie się jej zwycię9ką rywalką. na niewiernym mężczyźnie 
p:rlJedstiawiciela zwiąZJków za- Teatrów .św1etlnych p<>mał Szepczyński. rrecz jasna, nie straszliwy akt zemsty. . Wczoraj Łokuciejew~ka u 
wocbwych, uległa jeszcze w p~zed rok1~m służącą! . 21-let- zwierzył się też i później, kie- W godzinach obiadowych, straszny sw~ czyn odpowiada 
ciągu p6źnego wi.eczora n.o- nią W_er~n~kę ~kuc1_;1_ews~ą. dy się stał formalnym narze- kiedy Szepczyński znajdował : w:~za~ie~m Ze ~~~t~:.y: 
wym 2JDlianomJ pon1er.viaż pr-ze Po krotk1e1 zna.Jomosci mię· czonym tamtej drugiej aż się w prywatnym mieszkaniu 
wódoa lronfeoeracjii narOdl()a dzy młodymi doszło do wy· wreszcie i mężem. dyrektóra Związku, zapukała czach opowiadała 0 dziejacli 
wej pracy bezp~redruo po znań miłosnych i przyrzecze- Wiadomość o ślubie przyja do drzwi, a gd.y otworzył je swej krótkiej miłości, tłu~· 
swoim powołani1u do rzą.du nia małżeństwa. · ciela zaskoczyła Łokuciejew- Szepczyński ....... ze słowami cząc, iż nie miała zamiaru ,wy 
2lgłosił dy.mi6ję i na jego miej Łokucieiewska nie podejrze 

1 

ską. - _ J.1„ CI DAM śLUB _ pałać kochankowi ·~ ale 
sce pCYWołrun.o juiż zastępcę. wała, źe Szepczyński w tym STRASZLIWA ZEMSTA chlumęła młodzieńcowi żrą- chciaJa go o.szpecić. 
W kaixlym razie skład rzą.d'ut·. samym czasie nawiązał znajo ~ ."·'W· ki*a·· t,Jgod~ pó~n_iej _po- cym płynem ·w twal'z. Poparw Ponure wrażenie Wf'!ołal 
--~--~~~~-~·--~~~~~-~<--~~~~-~-~·-•~- ~run~Miie~~ ·Mfu~clka~M•·~u~~~i~M~ 
.f1·1··0··„.·a· o"w-';„y·~·· m1·\e„·~s·,~ ·1ą-.. . c~ „ „w ·,,

2

0·. --!o .. 'lin' .,.„e.,"<, sz, ·„cO· z -0 szc. 1·. a! " !~;~$il:;~·~r;:!;; ~i?:;'.e;;·~{l~~!i.~ 
\c mieszcząaegQ się w tym sa- pl'zez swą obecną żonę. 

m domu Jak Sł• kaz· ło Nawet Łokucie1·ewc;ka zapła spadzi b. król Edward z p. Simpson i:~zone ~ała ręc! ? tw!rz: kała, patrząc~a w;-.mrte OCZJ 
'i ZNóW GROZI swojej ofiary ... Później dopie-

P .ARYŻ. - Zamek w Can· d-o łoża swego ojca króla Je- Dopiero po cało•nocny.eh po- Kiedy po chwili przywiezio ro zaczęła ~ię przyglądać tej, 
· de, oblężony jest przez rzesze rzego V w cza.se jego choro- sz1·1 iiwa.niach prżez policję. no tam Szepczyńskiego, Łoku której pozostawiła tylko wid-
dzi.em.nikarzy i fotografów, by w roku 19'"JS. 14 ~ufrów ks. W.inds-0ru od- ciejewska groziła, że po opusz mo człowieka. · 
~~zed którymi bron.i księcia NAPAD MODYSTEK naleziono 1 odstawiono do czeniu ,więzienia jeszcze ral'-ł Sąd skazał okrutną mściciel· 

·,Wmclsoru i jego narzeczoną Jak donosi prasa paryska, zam.ku. obleje go kwasem. kę na 4 lata więzienia. 
cały od.dział policji. Książę spę do zamku w Cande przybyło 
dza dni na grze w ~lfa i na kilk.a mod~tek z Paryża, aby 

. wyci~ach samocliodowych. przygotować &Uknię ślnh?lą E c b a z 11. 5• ,. w; p 1• 0 Ir k 0 w 
1
-e Adiutant księcia ośw:iadczył dla nar:zieczonej ksif(_,cia W.ind- . ·„ • : • _ 

wc;zoraj diziennikarrom, · że soru, p. SiJl!pgon. jednooześ-
książę W.insoru umierza po- nie kSiążę Windsoru wezwał or • d s . N d 
zostać w Cande do ślubu, któ- 2 jubilerów J;la.rysk.ich. ahy za POuC~as ZJIZ u tronntttwa aro owego 
ry odbędzie się jednak po nro kupić pierścionek zaręczyno· 
czys.tościaeh koronacyjinych wy. Wczoraj w Sądzie Apelacyt 
w Londynie. ZAGINIĘCIE BAGAtU nym w Warszawie toczyła się 

Po ślubie młoda para ma W dniu przyjazdu do zam- sprawa o gł~ne zajścia, jakie 
udać się do Afryki do Kolo- ku w Cande księcia spotkała miały miejsce w uhiegl'·t]l ro
ni.i Keaiya, gdzie ma spędzić przygoda. Mianowicie mgi1,nę- ku w Piotrkowie w czasie zju 
dłuż.szy czas w domu, st-:>ją- ły jego l - '.lgaże, przybyłe z du Stronnictwa Narodowego. 
cym na<l_jeziorem na północ Austrii. Jak &ię okazało, sw- Po zjeździe Stronnictwo urzą 
od r:zieki Nairobi. Dom ten po- fer na stacjii k-0lejow~j w Ver- dziło pochód po ulicacl1 mia
łorony w dolinie, któNJ IY.>Si neuil. który te bagaże miał od- sta. Na chodnikach miasta 
nazwę ,.Doliny szct.ęścia", na- wieźć do zamku w Coode, 7.o zaczęli się gromadzić robot· 
Je~_ do paillii Jerry Preston. stał niedokładnie J?Oinformo· nicy, kt6rzy wrogo przyjęli ha 

W domu tym książę Wind·, wany i odwiózł je do miejsco·1 !lła, głoszone przez ucze!'tnt
soru spędził kilka tygodni, wooci tej samej n.a.zwy. ale ków. W czasie pochodu doszło 
gdy był jeszcze księciem Wa· p~łożonej w sąsiednim depar- do bójki. 
Lii, .i stamtąd został oowołąny tamencie. Grupa robo.tników nuciła 

Woźniakiewicz i Sipiliski zwycieżyli 
Nowr sukces Polak.ów w Mediolanie 

W dradm dniu pięściarskich mi· W1.walce półśredniej Sipiński spo- walkę. 

się na maszerujących człon-

1 
Uziembły, domaga się uchyl& 

ków Stronnictwa Narodowego. nia wyroku skazującego, dowo 
obrzucając foh kamieniami. dząc, że napadu dokonała gro 
Padli ranni, a Dliędzy, innymi pa niezorganizowanych roł:iot· 
przodownik ·służby średczej. ników, którzy byli sprowoka 

Na miejscu aresztowano 17 wani z -;howaniem uczestni· 
osób wśród któryćh znajdował ków pochodu. W. prez. Uziem. 
się socialistyczny wiceprezy- hło był tym, który starał się 
dent Piotrkowa. Wladydaw opanować wzburzenie robotni· 
1Jziembło. ków i powstrzymać od aktów 
Ws~sC'y stanęli pned Są- gwałtu. . • . 

dem Okt- O'owym. 13 oskarżo· RozpraWle wczora1s~ 
nych sąd ·:kazał na kary od <> przed ~ądem AJ?elacyjnym 
miesięcy do .1 rok~ więzienia. pr~ewodni~zył sędzia ~asow
Wiceprezydent . l.Jz1etnhło · zo- s~ O::ka;~ał prok. ~ozuciu;>! · 
stał skazany na rok więzienia. ski. Bromli adwokaci Rodzin· 

Od tego wyroku odwołały ski i Kisielewski. 

żądajmy letniego rozkładu 

się obydwie strony. Prokura
tor domagał się skazania unie 
winnionych i podwyższenia 
kary. Obrońcy, a przede wszy 
stkim obrona wiceprezydenta lotów w biurach podróży. 

~trzostw l:uropy w Mediolanie wal- tkał się z Belgiem "Denthme, wygry \ Wreszcie Piłat rozegrał walkę ~ 
. czyli trzej Polarv. a mianowicie wając w :; rundzie przez dyskwali- Norwegiem Nielsenem i jak zwvkle Katsstro· f!:a pod Krasnrmstawem Woźniakiewicz; Sipłński i Piłat. fikację przeciwnika · za nieczystą tchórząc, przegrał łatwe spotkanie. U 'li 

Woźniakiewicz miał za przeciwni. 4' OSObY 0d0.105łY ranu ka Irlandczyka Kerra, który walczył • • , ~ 

~:0::~: ~~o~Ó!,~' ULSypujite Po- 50 oso' b strar1·10. zrr1e Wczoraj o godz. 8-ej rano Samochoclemj~chało 5 osób. 
W pierwszej rundzie Woiniakie- w pobliżu wsi Łopi-enniki pod Józef Ga.nz z Warszawy do· 

wicz był niec:o .speszony sposo~m d • f b • •• Krasnymstaweni samocłiód, znał złamania żeber i . ciężkie~ 
WD~g p~=d~lai! =t~~~gJ:i 110 czas DOZaru 111 a rrce amuntcJI adw. Tadeusza Webera ze pe>tłuczen, pozostali dwaj pa· 
na swoją i.orzyść, a w .trzeciej był ANKARA. W he21pośrednim ły . po.ważne sz:kody. Sz.czegó- Lwówa, jadący d-0 Warszawy, sażerowie i szofer zostali IZej 
Już pane!'l sytua-:ji, posyłając nawet sąsiedZJtwie Ankary. w za.kła. łów hria.k, ale, jak podaje Ha-I a piow.a.d~ny przez szofera tanni. · 
~W~ kfÓrycz:rk~~c~w~i~J>ar:ia da<;h a.mwnicyjn~ch wyhuchl vas, według i;tieofie~aliiy<ili J?<> Duhieniaika. z ńieznane_j prz~· Cięiiko rannych pasażerów 
; rv ł grQggy. Zwyciężył wysoko na ~ozar, a n~stępll!e wy~ głosek, utirac1ło życie 50 OBob. czyny . wpadd do wwa 1 rozbił pózostawiooo na kuracji '6. 
nlmkty Wcźniakie'W'icz. 1• i:nę ekspJ.oz1e-. ktore W.>: _ - ai„ s~itailiu w Krasn.Yll16ta.wie. 

• ' 
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p• ·~\Policjant oskarionr o łapownictwo 
• lfleso~q -;• • Sąd · rozpatruje zagadkową spraw11 
~· /I q._ ,,,, d 
t1'~. •"i!!!!J W czo raj w Sądzie Okręgo- żenie go przez wywia -:>wcę 
~ ~- wym w Warszawie toczyła się jest aktem zemsty. żona ho-

wyjątkowa ze względu na o- wiem st. wyw. Prz'Ybyłki jest Sp osób na koliczności sprawa posterum.- . formalną właścicielką sklepu. 
· k:>wego policji, 05karżonego znajdującego się na terenie 

nałrato'w o łapownictwo. li komisariatu, rteczywistym 

Zdawałoby się 
że to Cud 

'i Oskarżenie powstało dzięki właścicielem zaś jest sam 
st. posterunk<>wemu słuZby Przybyłlco. Sklep ten nie sto
śledczej, Jmowi Przybyłce, su.ie się_ do godzin handlu .. 
który zameJd.ował swoje.i wła W"lźniak jest s·zwagrem Przy
dzy, że p:>sterunkowy II ko- bylki i temu należy przypisać 
misariatu, Ste{ain Kł01Szewski, obciążające KłoszewEkiego ze 
pobiera łapówki od Iurgoni- znania. 

o Jerlntilc posiot!a 
no u/co we 

Zaw!ze mi było żal samot
nych, a cnotliwych panienek, 
które w piękny wieczór majo
wy chciałyby sobie bez żad
nych ubocznych celów posie
dzieć w parku na ławeczce i 
pooddychać świeżym powie
trzem. 

N ie dadzą im. Samotna pa
nienka, spragniona świeżego 
powietrza, nie będzie się mogła 
opędzić od mnóstwa natręt
nych donżuanów, którzy zasy
p ią ją uwłaczającymi cnocie 
propozycjami. 
Parę dni temu WYI'aziłem 

współczucie z tego pow od u 
pewnej mojej znajomej, pan
nie Kizi. 

- Biedne wy jestc..ście, pan 
ny z porządnych domów. Je
śli która z was nie ma narze
czom,go lub znajomych, mu.;i 
siedzieć wieczorami w domu. 

Kizia wzruszyła pogardli
wie ramionami. 

- Myli Eię pan. Minęły te 
czasy, kiedy kobieta samotna 
nie umiała sobie poradzić z by 
Ie łobµzem. My nowoczesne 
panny jesteśmy samodzie~e. 
Chce się pan przekonać, jak 
sobie radzimy? Proszę! Niech 
się pan wybierze dziś ze mną 
do parku. 

I -
Wieczorem, w -ą.stroniiej alei 

parkowej usiadła na ławce sa
motna panna Kizia. A ja, ukry 
ty w cieniu rozłoży!te.go drze 
wa, obserwuję ją z odległości 
paru kroków. 
Samotność panny Kizi trwa 

zaledwie dziesięć sekund. W 
jedenastej sekundzie przysia
da się do niej jakiś poszuki
wacz wrażeń. 

- Piękny wieczór - mówi, 
zag_lądając Kizi w oczy. 

Czekam zaciekawiony, C() hę 
dzie dalej. Czy Kizia mu na
wymyśla? 
. Ale ku memu zdziwieniu Ki 
zia przysuwa się hliże.T do nie 
znajomego i odpowiada słod
kim g_łosem.. 

- Tak, bardzo piękny. 
Facet zadowolony, że począ 

tek poszedł łatwo przyrnwa 
się je1'1zcze bliżej. 

- Nie chłodno pani? - py
ta troskliwie. 

· - O nie! - wzdycha Kizia. 
- Wprost przeciwnie. Bardzo 
mi gm·ąco. Dlatego nie mogłem 
uleżeć i '\VYSZłam. Mam 40 stop 
ni gorączki . 

Facet nagłe zaczyna się ją
kać. 

- Czter„. czterdzieści stop
ni? Dlaczego pani wyszła? 

- Bo, widzi pan, mieszkam 
sama i nii się znudziło z tyfu-

sty piekarni i mleczarni w Na wniosek .obrońcy J>O.st. 
formie„. bochenków chleba i Kłosiewsikieqo, adwokata Ge
hmtelek z mlekiem. lemtera, Sąd p:>wołał świad
Przesłucha·ny furgoini~a ze- ków, który mają potwierdzić 

znał, że dał Kł-Oszewskiemu wszystkie łe okoliczności a 
trzy bochenki Chleba, 'które także fa.kt, iż Przyhyłko · wo
ten polecił pozostawić . dln bee innych osób pl"Zyz.nawał 
siebie w jednej z· restauracyj. się, że sklep jest jego własno
Oprócz tego dał Kłoszewskie- ścią. 
mu 1 zł. za wylegitymowanie Zawikłana ta sprawa toczy-
właścicjelk.i sklepu z pieczy- ła się' przez czas dłuższy. 
wem, która nie zapłaciła mu Khszewski ke.fegorycmie 
re dost~w~. . podtrzymywał swe . zarzuty 
Wyw1ad~wca P~yl>y!k? przeciwlco koledze, który etał 

~skazał proc:z t~~ D;8 własc1; się źródłem samej sprawy. 
Cielłl masami, n1e1ak1ego Woz · 
niaka, który zeznał, że przed 
rokiem d:ał Kłoszewskiemu 
10 zł. za niesporządzenie pro
tok?łu, k_tóry ~terunkowy 
chciał sp1sac za 01eprzesfoze
ganie godzin handlu. 

Kł<>!żewski nie przym.al się 
do winy, wskazując, iż oskar-

Eem tak leżeć od tygodnia„. 
Kizia przysuwa się jeszcze 

bliżej: 
- Niech pan przyłoży war

gi do mego· czoła. to mi przy-
niesie ulgę.:. . 

- Za •.• zaraz.„ - ją.ka się a
mator wrażeń, . odsuwając się 
delikatnie. - Przepraszam na 
ch,vileczkę. . 

Zrywa się ~ ławki i szybkim 
krokiem o4dala się. · 
, Widzi pan. jak sobie radżi
my I - śmieje się Kizia, zwu
cając się w mają &tronę -
Pst„. Znów k:toś id·zie. 
Rzeczywiście pd chwili zja 

w;a się dl'uga postać męs;ka. 
Przysiadct się niedbale. 

-- Czy nie przeszkadzam? 
'Cr . \',[\ I ŁOWn J e bierz;e go 

pod rękę. 

.Kupon porady 

prawnej 

szkadza. Ja jesz.cze posiedzę. 
Taka ładna pogoda, że to 
grzech wracać do miesz,kania. 

Wobec te.go po&zedłem sam. 
Przy bramie parkowej sipo
strze~lem nagle, że nie mam 
kapelusza. Zawiesiłem go na 
dnewie i zapomniałem o nim. 
Trzt-ha hy_ło zawrócić. 

Panna Kizia w dalszym ~ją 
gu siedziała na ławeozce. He. 
he! Puy ~iej j1u.ż iń.ny fircyk: 
Natrętne to, p;ia kość. jak 
muchy. 
Podchodzę ostrożnie, żeby 

nie spI1>szyć. Ciekam jestem, 
jakiego teraz sposobu Kizia u
żyje. 

- Taka czarujiąca k<>hieta 
- trajfoje męstk:i głos - i sie 
dzi saimolmie. To diziwtn.e, że 
pani dotyC'hcza.s jeszcze nikt 
nie -zacllepił. 

' Autentyczne zdj~cia 
wskazuj,, co ten 

zdum.ie'!faiący 
w-ynalazek. · może 
uczynić dla PANI 
Zeledwi• p• f ednJ• ·łYfedaia ty•i••• 

1eehwyct1DJth kobiet 01iuaęło 
wyrl,d o cele l•ł• młoduyl · z„„. 
Hczki Hikły bespowretaiel W11l,da 
•• na cad, • jHl tylko die •OWOCIH• 

Mi wiedzy jHHZ! jeda~1a •.owym 
awyeię•twem po ~11Joleta1ch_. 1aud: 
areh 4oiwl•clcHDIACh. L•dsi• Hak• 
1twierd1ili, ie • wieki•• 1kóra HH• 

traci pewae iywo!H 1kl•da.!ld i t.w„ ,„, •ię 1iw•rnezlu. Praywrół •korse 
te H••• •kl•daiki, a hęd1ia 1a~w 
•wieła i •lod1ieńcza. Jeat ł• •••• 
1wyldy wyaalnek Prof. ~aiw•ralteta 
Wiedeń1lrier•. D re St1111kal. J•-
1awd1ięc1a•y wycięr 1 i1jęcych k•-

GIELDA 
Dewizy: Holandia 289.95, Berlin 

212-78, Bruksela 89.35, Gdańsk 100.00, 
Kopenhaga 116.74, Londyn 26.10, No 
wy Jork 5.28. 

Papiery procentowe: ' proc. poż. 
konsolid. 53."5, 'l proc. stabil. 368,00, 
3 proc. poż prem. inwest. 64..50, 3 proc 
poż. prem. inwest. 8350, 4 proc. 
państw. poż. prem, dolar. 38.00, 
5 proc, poż. konwers. 59,00. 

Akcje: Bank Pol~ki 100.50, warsL 
Tow. fabr. cukru 29.75, Lilpop 13.2'5, - Nie, nie I Niech pan sie

dztl Niech się pan przysunie 
bliżej. Tu trzech łobuzóiw chce 
mnie obić za pew1ną sprawę. 
Szli za mną. Mu.si mnie [>an 
odprowadzić do domu. Czy 
ma pan pf!zy sobie jaikiego 
S{:yZoFyka? 

.-: Zaczepiali -:--- . _śmieje się 
K ~zia_. - , ~le, '.Vldzł pdn! Pr - OIANA' 1 Nowootwarta Uniwer· 
w1en miaJ . z.na~o~y ~1enm- „ salna Pracownia Ar
karz był c1okaw Jak SH~ od- tystycz.na Warszawa, Jasna 22-'· 
pala donżmanów. Więc od- tel. 6-9•-,5. Ma zaszczyt zawiadomić 
straszałam żeby mu po.ka- wszystki<:h zainteresowanych, że: 
zać. ' Heperuje porcelanę starą. no'!o-

:- Nie ... nie ... nie mam! -
jąka się z kolei drugi <lion.
żuan, zrywa się z ław.ki i wsią 
ka w mroku wieczora. 

Al . . . _.J. czesną, kryształy, ma.rmury, maJO-
- e mnie pruu me U<JJstra Iiik.i, glilllki i t. p. Kość słooiiową, 

szy? · ~ykłą. inkrustacje, rzeźby, wsze!-
- A po co? Pan jest bardzo kie dl.ieła sz~uk! antyc~e. . nowo-
'ł · czesne. SkleJame, dorabia.me bra-

mi Y· Koch . kujących części bez śladu nam tylko 

uzosaJnlenie 

111&relr 1Hrayeh, a11waay Bioeel ... 
który jeat ebeeaie c1ęicię 1kłedow' 
Krema Tobloa kolona roiower„ 
1prcperowcn•r• wedłur eryriHlaep 
fraacaakiero pr11pi1u snako•itere 
paryekiep Krem• Tokaloa. Stoauj f9 
eo wieczór. Odiywie i odmłed1a akór, 
podczaa aaa. Zmenznki azybko Hi• 
kaę. Po lJfodai• będ&ien w11lędeła 
o 10 łat młodziej. W ciuu daia eta• 
Hj Kre• Tokaloa kolon bielero. Ro„ 
puncn wury, iciu• ro11ser1one pofJ 
I czyai w cięp kilku dai 1 aajbardzlef 
nontkiej, ciem••i 1kóry - rledlc,, 
bieł, i deliketaę. S1csęaliw7 wynik 
rwareatowen7 111h 1wrot pieaiędzy. 

R~DIO 
SOBOTA, 8.V.191" r. 

6.30 „Kiedy ranne··. 6.33 Gimnastyte, 45-!0 
Muzyka (płyty). 7J1J Driennik poranny, 7.tO 
„Pant informacJI". 7,1S Audycj4 dlłl pobo
rowYch. 7.36 Muzyka (płyty) . &.OO Audycja 
dla szk61. 8.10-11 .30 Przerwa. 11-30 Audy· 
cja dla szlc61. 11,S7 Sygnał czasu. 12,03 WI· 
leńska Ork. P. R. 12-«J D:riennilc południo
wy. 12,50 „SlcrzynltQ rolnicza", 1$,00-14,311 
Przerwa. 1•,30 We•·ola audycja dla dzieci. 
15.00 Wiadomoł:i gospodarcze, 15,1S Kon
cert rozrywkowy (plyty). 16,00 Nasz pro
gram. 16,10 %ycie lctJlluralne stol icy, 16,15 
Pas1Qr61e - orkiestra. 17,00 Transmisja na
boteńitwa m11jowego z Ostrej Brllll1y w 
w :1n:e. 17,50 PrzeglQd wydawnictw. 11,G) 
Pogadanka 11lctualna. 18,10 Wi{ldomośd 
sportowe. 18.20 Taneczna O~ieslrlr. 18 . .S 
Program na jutro. 18,50 Pogad11nka aktu
alna. 19.00 Audycja dla Polaków zis gra
nł cit: „Obozy I hufce pracy młod:z;ieży". 
19,30 „Pio•·enlca I gitora". %().25 Nowości 
li1eraclcle, 20 • .CO Dziennik wieczorny, 20,:0 
Recital skrzypcowy. 21 .15 „Cyganie - &wiat 
nieznany" - pogad11nk11. 21 .2S Orkiestra 
cygańska (300 os6b). Trc1nsmisj11 z Buda· 
pesztu, 22,00 „ Wesoła Syrena w pielcie". 
?2,l0-23,00 Muzyk'a taneczna w wylc. Małej 
Orle, P. R. 

WARSZAW~ li (Mokol6w) 
13,10-14,30 Wiolonczela, fortepian I flet 

(płytY). 1•.35 Wiadomoic! z tycia $łollcy. 
1•,«>-15,30 Muzyk11 rozrywkowa, 23,0S-24,(IO 
Muzyka taneczna w W'fk. Małej Ork. P, R. Byłem zachwycony. Wysze

d:lem z ukr yda. 
- ame... jak ci . na z .• anym sposobem, spawanie brą-

imię? . z6w i innych metali, odnawia.nie --------------- Kiz· a. obrazów, złocenie i t. d. Wszelkie - Rzeczy:wi'ście - oświad
czyie~ 1. uzna1niem· - dzielna 
z pani niewiasta. No, chodź
my już do domu, ho późno. 

Ale pannie Kiżi żal wracać 
do domu. 

- Niech pan sobie nie p.rize-

A · S • p d naprawy wykol!.fwamy s~em 
-: . m_n~e łasi?· , raw a zagranicznym. Z p~owincj1 przyj-

K1zm, .ze sl1czny w1eczor? mujemy pocztą powierzone do re-
- śłic2J0y, Stasiu. . peracji {>rzed1;11i.oty, odsyłając pod 
Po minucie tkwili już w po I g~arancJą niez.n1s_:r.czerua w spe-

. ł~·-'ku csalnych opakowamach. Wykonywa-
ca W1JJ • nie solidne. terł!linowe. Pracownia 

Napoleon Sądek czynna od ,9-17. Na wezwanie te-

SKŁADAJCIE 'OFIARY NA 

FUNDUSZ 
OBRONY 
MORSKIEJ 

Konto P. K. O. 30680 

Tarapatq pana tatą ~~f!~~:g~rG!;;,i.'i 
Jak to, wiei koron~cia · króla angie;sk:ego odbedzie s!e bez pani Kunegundr Grrpka! 

„ 

M~.HE.HE,A TO HECA' wszy„ 
•STKIEOKRĘTY SĄ PAZUlE+.NIONE! 
ZNACZY SIĘ, Z PODR'62Y 00 
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USZĘ ZROBIĆ 
SHUTNĄ I PRZV
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,,.._}/ 
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. •NIUMIEMY 5081~ I 
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cie coś!" I czy państiwo przyp~szczaj~ ~ n!e do. 
konali c~. co ·mnie wprawiło w osłup1eme? 

- Czego dokonali? - zapytał James. 
- Wyroraźcie sobie, że pe>sła!em do Roeli 

en mego człowieka z szyfrowanymi diok1llIIlenianu. 
Ozy pt1zypus21Czacie, że muisia.ł p1rzelkradać się 
przez grani.cę, ukrywać się, wysta'W'iać życie na 

j niebezpieczeństwo? Skiądiże 7lil'O'WU.ł „Trust" ~y
sta.rał się dla nieir;o o legalny pasZq>Ort. Granicę 

C 
pru;ejiechaił w pociągu.. Snraż gramicz..n.a. sprawdzii • .J • • a je@O paszpollt i n·iie cz)"lliąc mu żadnych w·strę-
tów, po1JW0liła udać się w daLEtzą drogę. Przybył 
do Moekwy, w.ręczył szyfrowa.ne lffity temu, komu 
miał je przekazać, i wll"Ócił bez żadnych prze-
9;nkóc[ Jak 001 mnie poinformował, to we wszyst
kiich !K>'Wieckich uJ.'lzęd'ach, poeząwszy od stiraży 
granieznej, a skońozywszy na sztabie general
nym, pracują lrudzie z „T'l'U8tru". · ~ .Mmette i James. przyOTWllq do generaJ.a ~ KaUmszkin zaC'lllł się 1115praiwiedliwiać i oo Czego trzeba więcej, kierowm.iik nll"Zędu apro-~ zasbaLi tam jednegn z trzech '1edzącfdi ich R':b8:; chwil.a oblewał się 110.1Dieńcrm. 'W1Stydn.. Nie mógł wizacyjnegio armii sowi-eokiej je.!'1t naszvm człoiW~OO:ifabł~~ cz::te:iiauJ;:!r;,:y n;~~ W}"trzymać apojrzenia J(Qticprwa. w kitórym czai- wiek.iem, a t10 chyba niej~ b·yile jaka osobisfo.ść?! aóh. James dowiedział się 0 „Truście„, wezwał do 111ebie x:... la się J.r-Olllia, i spuścił oczy. - A czy to wszystiko jesrt dmkładnie Sinaw. błuzkim,a, ehy go z.ganić za tę ni~ć. - Talk, przy:zmaj~ paoom rację, :pic:~f~JPiłem I dzone i 05falone? - mocmo dZJirwił się James. Gdy K.abluwkim W1Sredł do ~elll. Ku~ pn.ed- bal'dzo nieosłrrożnie - powtórz~ k:itłkalc.rotm1e. - Hm.„ - utŚinie-chnął się g·e!Ilerał Kutie~ow. atawół mn parę ~ ang.ielsTcicli. Kabłuakm mł)'1111'&'W'- Ja.me,, 01Ważająic. że sprawa z Kahłromlkinem - Z8121D4CMm pa:nru, że z po-czątlk1U rówmież odno-ft'f, ich ~ zbladł. jest już cał!kowicie wycrerp8J11&, 7JW'l'Óeiił się do ge. silem Mę z nieUdioością do tej now·ej organizacji. 2'13• nerała Kutiepowa z pros'bą, ahy mu podał wy- Ale wy:darzył się cały &z;ereg wypiadlków, kt6re KutlepOU cze1'pllją.ce szcze::Jl o Jl'()wozaloiJonej orgainiza- u.twierdziły mnie w przekonaniu, że „TruSJt„ jem cji m1'Y'bolszewi : j. kitóra nosiła. diiwacznlł na- tą orgooizacją. o k.tóre,j my, przeciwrnicy, bolu.e. OPO""iad&ee• 21wę_"Trust". wików, za.wsze mairiyliśmy, że jest tą organ.iza. K:ułiiiepow nie dał się d.togo pIQSić. Za.palił cy- cjl\. która bez wielkiego wysiłtku będzie m~a Ka!btuisikim ' zbla<M 111de z p:rzeraienia am '7Jakło- garo i mczątł ~wiadać: ~ewnego poranika pozbawić bolsrewików Wlładzz. ~a. a tylko ze wmydn. - W M~w.ie przd:>yrwają diwaj_ byli C4'?5CY Zro~ie to d.obrze, moi państw·o, „Trust, Nazwisko Artmra James-a n~ejedmiolkTM!nie obi- of'JCerowie, JsJkruszerw i ~'I'p'Ult' Udia1o się im które~ lud1zie d05tali się qo aparatu pań:Stwoweło m'll się o wszy. jes?JCre w Jaipon!ii sł~~ że a.tli- zakraść w w ·ki 00.hsiii~.ilków i otrzymali ~. jest czymś w rodzaju pańsifwa w państwie. gieLskiemm s~iego'W'i uid:Mo się wedrzeć w szerei- odpowiedzialne posady Oto ci dwaj praw- Cha, cha, cha - roześmiał się generał - jelS'f to gi Cze-ki i że wówczas uczynił ~ wysadtzenia dziiwi patrioci ros-yjscy założyli fundamenty coś niebywałego! Wyobraźcie sobie, że d1zięki w powietrze D1J0skiew1Slkiej Qpery. I tego człiowie. pod JllOIW'ą organizację, pod „Trw;it''. Orgrunizacja „Trusrowi" moi kurierzy bez żadnych przew:tkód ka, tego wiernego przyjaoidla W1SZ°f5'ilk:ieh biało- ta liczy s~i cziłon.ków w samej lWsji, a poza tym jadą sobie dio Ros.jJ, porozumiel\vają się tam w róż. parclyjskich o1'ga!Dlimcji podejN.ewa!, że jeet sU>i w ściSłym k'O'll1takcie ze W&ZysiJkimi nuodowo- nych sprawa.eh z Ja1kuszew·eim i przywożą mi nieagenitem bolszewickimi rosyj-skimi O'rga.nizacjiami za granicą. Ja!kmszew, ZW)''.kile doniosłe informacje„. Informaicje, któire Przez kiDka chw.i.l K~ nie mó.d ~ z któr~ utrzymuję kioni~t za pośrednicllwem mA~ w·prosi Msooryc2me znaczenie... . wić słowa. Wlk.rótice się jedlnaik opanowal. Wycią„ ta.jtllych lwrierów, pisze mi, że. jeg<> mężoiwie za- Ku.tiepow pcxLnióM się z fotela, po·dtsizedł do g!Dlął nieśmiało rękę do }ll!Dlesa i rzekł: . nfama są rozsiani po całej Roeji. We wszystikich paTl'Cemej kasy. która stała w kącie p<>ko.iu i wy. - Artur James?.„ Acli mój Bore, d!liaC?Jego poważniejszych uizędach pncują loozie z „Trru- ciągnął sta.mtąd pa<.'121kę diokumen.fów. Były to pan od ra2'U na staitlku nile _powied'2Jiał mi, kim pan stu". Oheen.ie stwo!'IZYliśmy tiu w Paryżu filię wszystko szyfrowa1nie lisrty. Pokazał je A1J1nie Mo~ w6wcza.s nie wytnikłaby między- nami tak ktlo- „Tirusfu". Codzientnie zapi.8u~ .się do niej dziesiąt- ref.lte, Jame.c;owi i Kabbuszikinowi i ćfodaJ: miczne Jlliepororumieruie. BViean pr'zecież przeiko- ki C7lłmików i praea raźn<> po5111wa się naprzód. - }foi kurierzy, którzy mieli przy sO'hie te D18111Y~ że pm jiest bolsrewidkim agenitean. - W,szyl51llko to piękm:ie hl"'Zlmi - zauiwa-żyła di<>kumenty, nieskończoną ilość razy, Jl'l'Zeje0cłlżali - A ja pana podejirwwałem o to samo... - AnnĄ Morette -, ale czy ~ d'Obnze zina twórców w pociągu giraniieę rowieoką, a przy tym ani razu ~nąa się James. - Pam jedln.aik był hai?dzo ~a.nizaicji, J:akuszewa i Opeiipuiia? Ozy ci d!waj nie rewid()wain.o ioh. Czy krs:z jwi roromiecie janieostroimy, mój ~ie, czy pa.n · rzeczyw.iście lodzie czasem niie mydlą pallll OC7JU? Czy można ką moe posiada ta nowozałożona organizacja? miał ~kie pl"2Jelkonanie, że D!ie 2J11am ro5yj- mieć dla nilClh zaufacie r Nie długo będziemy musieli czekać na ów błogolkiego? Gdylbym był szpiegiem 00.lszewfokim, do- Kurtiepow moc.no aię zaciąi~ cy.garem i, wyp stnwiony dzień, w krorYJll „Trust" przejmie wła-wi~ia.bbyrii ~ię od m2'JU wszys-tlkiego o •• Trruście", pus?JCzając snop dJ11;llU• odspa.rf: ~ · · · d•zę w Ro.sji.„ .- ' 11 

"' • p • o tej nowej organizacji, którą :ział~li narodowo - Pow.iem panst'W'll prawdę, z pooząitku n.ie \ - Bardzo byttn pra~ 0&>biście ujrże6 kie-~obi-eni ~ja.nie. · miałem zbytnie.go zaiwfamia do ludzi z tej nowej rowµ.ików „Trustu" i porot11lillieć się z nimi w nie-- Adh KaibłUsmkiin, ~ę się za ciebie! - organi~ji. Miale~ WTażem~e, że ~ to jacyś py- którycli sprawach - . o.;wi~diczył z po~a1gą Ja- 1 wyk.rzylmął generał Kuit~w. - Nieooitiroi;n()- sza·lkow.1e, aferzyści albo tez zw)lfkli agenci hol„ m~. - Z tego W?Jględu, niech pan wyśle, panie ścią U\ mogłeś wyrządzić nam oLhrzymi6 szkody. szew-i<;eY·. Oświadiczył~ .im: . „Jeśli. posii(l.~ac~e g·ene:ale, jeszcze dziś k~ri~ra do J!.osj.i, aby Za.koTy.m razem Bóg okazał się <lila nas jeszcze ł8Elk81Wy. tak. w1elk1e wpływy, łeśh 'W'81Sl ludzie doistąh stę murukował Ja.kuszewow1, ze przyJadę tam .•. Przypadietk hO"W'iem chciał, że ro7ll1lQWę tę podlsłu• do wszysi1ki:ch ważn:ie1s.zyeh urzędlów sowieckich, ch&ł niasz seroecz:n'Y przyja.ciell, a nie wróg. to pokażcie czego potraficie dokonać, to 2Jd1Liałaj- r Dalszy ciąg jutro. 

No""ela 
. . 

PODll'llECZOREK. 
Zapadał zmierzch, W cukier ły to małe perły, jakie noszą 

ni panował tłok i szeregi różo· zazwyczaj młode dziewczę~a. 
wycli, zielonych i żółtych cia ale mimo to posiadały wielką 
stek kołysały się na ladzie pod wartość. Luqan, który znał 
~łyskującymi wiclelcami go- się na tlch rzeczach, od razu 
&ci jak petre kwiaty na wie· to oceni • 
trze. Lucjan. który_ zanurzał - Czy długo pani j~ tu-
awój widelec w stos migdało- taj? - zapytał jł} nagle. 
wych ciastek, dopiero po - Kilka tygodni. Podoba 
chwHi upr~ytomnił sobie, że mi się bardzo to miasto. ale 
stojąca óbok niego młoda ko- człowiek czuje się tu Eamotny. 
hieta poluje również na to sa- Czy pan :a:na to uczucie? 
mo ciarlk-0. - Doskonale to rozumiem,-

- Przepraszam - rzekł i rzekł Luc}a.n.. przysuwając 
chciał jej wręczyć ciastko. się nieco bliżej, - ponieważ 

Potrząsnęła z uśmiechem również jestem samotny. 
głową, wybrała inne ciastko i Młoda dziewczyna nieco się 
skierowała się w stronę jedne- odsuuda i roześmiała się: 
go ze stolików przy ławce, któ -Mój Boże, oohy powiedziała 
ra biegła wzdłuż oszklonej matka, gdyby wiedziała, ze ro 
iciany. lJśmiech, z jakim prze zmawiam z zupełnie obcym 
1zła obok Lucjano., zach_ecił go mężczyzną w publicznym lo
Cło zajęcia sąsiedniego stolika. kału. Sądzę zresztą, że nie bar 

- Nie znoerz.ę ciastek z ro- dzo by się tym prze.Teła, gdy· 
tłzynkami :__ rzekł Lucjan w by wiedziała jak pan przy
czystej angielszczyźnie - wy- zwoicie się zachowuje - na· 
glądają jak wdowy. . tychmiast dodała. - Matka 

- Jak rozczarowane wdo- ma każdemu coś do zarzuce· 
.wy - dodała. z uśmiechem są- nia. Tylko na tych, którzy szu 
siadka. kają szczęścia w pieniądzach, 

Lucio.n z zachwytem ohser- patrzy przez palce, oczywiście 
:wowaI swoją sąsiadkę w lu- j~li potrafią dobrze się zacho· 
strze sąsiedniej ściany. Była .V'ywać w towarzystwie ... 
bai:dzo młoda i prawdopodob- Mam nadzieję, że pan nie na„ 
nie była Amerykanką. Zdawa leży do tej kategorii ludzi? 
ło mu się, że ona Eię nudzi. Je - Tak, łaskawa pani, ale nie 
go wzrok spoązął na -wspania· 1 szukam szczęścia w złxie. Szu 
łych perłach, których pcnysk kam mego s7A!zęścia w wie
pięknie odcinał się od zielone trze wiosennym. w kielichu 
go matowego kołom sukni. By kwia~ :w pierws7.ei laonli 

deszczu, która spadnie 11 jasne I dowiedzieć na podstawie . za
go nieba.„ Tych skarb6w !ZU- wartości jego portfelu. Od 
kam, ponieważ te rzeczy dajq chwili gdy to przeczytałam, 
mi szczęście... pragnę sprawdzić wawdzi· 

Jej wąskie ręce uczyniły ta I woiić tego twierdzenia.„ ki nich, jak. gdyby chciały za· Lucjan wyjął portfel z juch 
tl"l:ymać te wspaniałe myśli, a towej skóry i wręczył go Ame 
jej oczy dziwnie rozbłysły, rykance. 

- Również i ja lubię te rze Jej palce pnetrząsały jego 
czy - szepnęła. zawnrtpść: 

- Jeśli r -- ni chce, mogę nie - A więc mamy pieniądze, 
które z tyc .. 1 rzeczy pokazać listy. adresy. Prawdopodobnie 
jej tutaj. od pięknych kobiet.„ A to co? 
Dziewczyna wahała się przez - wyciągnęła małe zdjęcie wy 

chwilę. Była samotna i wyda· jątkowo pięknej dziewczy
we.:o się jej okrutnym, że nig- ny. - Czy to ... pań~ka na.rze
dy już nie ujrzy tego czarują czona? 
cego, ujmującego młodzieńca. _ Nie. nie mam naneczo-

- Chętnie bym zgodziła się nej - odparł Lucjan. Jest to 
na pańską propozycję ... - rze- dziewczyna. którą bardzo ko· 
kła wreszcie. - Może uda mi chałem, gdy bylem młodym 
się przyjąć ją ..• Przedtem mu- chłopcem„. Miałem wówczas 
~zę jednak o tym powiedzieć osiemnaście lat •.. 
!lla~<?e.„ Muszę to, uczynić w - Umarła w tragiczny sp?-
1akus sprytny sposoh... sób - w jego głoSie zabrzmia 

- Pani przecież nie o mnie łn nuta smutku. - Chciałbym 
nie wie. - rzekł poważnie Lu· to pani opowiedzieć. .. 
?jan. - Nie .wi~ pani, jakim Jego głos drżał nieco, jak 
Jestem człowwk1em. gdyby Lucjan zn6w przeży-

Dziewczyna milczała. Prze1. wał to rzekome straszne wspo
chwilę zastauawiała się nad mnienie. Ale gdv obrzucił spoj 
czymś, w końcu uśmiechnęła rzeniem Amerykankę, nie wy
się. czytał w jej oczach wrp6łczu 

- O znam środek, który po cia. 
zwoli mi pana z miejsca po· - Pan mówi, 7,e umarła 
znać. Czytałam ostatnio coś o przed wieloma laty? 

. 
liku, pieniądze i podniosła się: 

- To za moją herbatę. 
Dziewczęta amerykań!kie nie 
pCJzwalają cudzoziemcom kpić 
z siebie, ani się nabierać... A 
ta w ogóle nie znoszę człowie
ka, który nie mówi prawdy-

Dziewczyna nie pożegnaw
szy się nawet, oddaliła się. 

W ciągu kilku eh wił Lucjan 
nie ruszał się z miejsca. W koń 
en otrząsnął się z przygnębie
nia, zapłacił z;ostawionymi pie 
niędzmi za nich obote. się!!Dął 
po kapelusz i wy~zedł na ulicę. 
Udał się do najbliższego U· 

rzędu pocztowego. gdzie zażą 
dał papierv i szpagatu, i zapa· 
kowal portfel. Następnie zbli· 
iył się do pulpitu i skre§!ił te 
iił9wa: 

„Do pana, któremu dziś ra· 
no wyciągnąlem z kieszeni pm 
tfeL 

Mój panie, skradłem panu 
portfel, abv móc utrzymać 
się przez pewien czas na po.. 
wierzchni i aby zacząć nowe 
uczciwe życie. Nie przyniósł 
on mi jednak ~zczęścia i z te
go względu zwracam go panu 
w takim samym stanie, w ja· 
kim go wziąłem. Niczego sobie 
nie przywlaszczylem". 

tym. Niech pan mi pozwoli - Tak„. przed dziesięciu la 
pn:ejt-zeć pański portfel.. ty... I Lewa ręka Luc.inna zakreśli - Jest to naprawdę niezwv CZYTAJCIE 
ła lekki łuk do tyłu. kle ciekawe - jej głos brzm:;ił 11 K~Blf [f" - Niech pan się nie oba- oschle - ie pani ta nosi tę sa- lY[II wia - uśmiechnęła się - ni- mą suknię, którą w zeszłym I 
czego sobie nie przywłaszczę. tygodniu oglądałam w jednym " 
Czytałam ostatnio, że o męż· z tutejszych magazynów. • 
czvźnie można. sil: 'WQJ'5łkiego D~cuna oołożvła. na sto Cena 20 grosa 
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Jt:rólowej .A.posto
łów. 

Płaca podatki za nieswoje grunta! 
StBilli.sława, biaka· 

pa m. 
Słowiański: Słani· 
s!awa św. zatarg miedzr Urzedem . Skarbowrm a radnrmi 

MaJ . Słońca~. 3.53, 
zach. 19.12. 

Księżyca wschód 
2.2ł, zach. 16.ł5. 

HISTORIA PODAJE: 
1019 śmie św. Stanisława. bista

pa krak. 
1254 Akt kanonizacji św. Stanisła

wa. 
1629 Wjaz.d Joanny d"A.rc do Or· 

leanu. 
1551 śmierć Barbary Radztwiłłów

llY· 
1920 Wojska polskie zajmuj4 Ki· 

śW. ~t.~isław SZCZEPANOWSKI 
Po zamo~owanin św. Stanisława, 

biskupa krak„ zwłoki jego spoczęły 
na Wawelu. Zabójca św. Stanisła
wa, król Bolesław śmiały. uszedł 
z Polski i według legendy zmarł 
jako pustełlllik w klasztorze w Ka-

t ryntii. Kult św. Stanisława szybko 
ro2lSzerzył się w całej Polsce. 

PRZYSŁOWIA: 
„Na §więtego Stanisława. 
W domo pustki, w polu sława•. 

KTO NIE WIE, żE: 
IA>twa posiada 66 tys. km. kw. 

około 2 milionów ludności . 
HUMOR WlELKICH LUDZI 

D r o g i s a m o c h ó d. Tristan 
.bernard :wstał raz za.pyt81Jly przez 
jednego z młodych adeptów situki 
!ICettieznej. który chciał kupić so
bie samochód. jaki najwięksey wy. 
datek bedz.ie z tym kupnem zwią. 
zany. Czy za garat, cz_y za benzy
nę, lub konserwację. Tristan Ber
nard powiedział: 

- Mój kochany panie! Mnie się 
wydaje. te za wydatki na chirur
ga. 

Tłumaczenie sn6w 
,.Lusia z Woli„ G. K. - Rado~ć 

będzie. Niespodziewana wizyta. 
Sprzeczka z mężczyzną. Podróż w 
przyszłoki. . 

P. Storczyk-Maryla (Brześć n. B.'. 
Będzie przykrość, . spowodowana 

f, rzez mężczyznę. RoZtnowa o mi· 
!Yeh przeżycia.eh. Mała &trata. Sen 
Mamy przepowiada dobr4 pny. 
5zło§e. 

Zrozpaczona ·z. - Będzie jaka~ 
duia zmi8Jlla. niezależna od Pani, 
która wpłynie decydujqco na u.sto. 
sunkowantt' Pani oo uk«hanego. 

Na terenie władz wa.rsuw
skich administracyjnych toczy 
się od dłuższego czasu orygi
nalny i charakterystyczny za
targ między Urzędem Skarbo
'vyll'.l Warszawa Powiat i rad
nymi gromady wsi Janówek 
gminy Góra. 

Carski system . 
Na długo }eszeze przed woj

ną światowł!. bo w roku 1912 
zaborcze władze wojskowe za
brały pod budowę fortyfikacji 
we wsi Janówek powiatu war
~zawskiego grunta należące do 
15 gospodarzy. nie dając im 
w zamian żadnegi:> wynagro
dzenia. Prośby i spacery po 
gabinetach uriędowych pozo
stawały wówczas bezskutecz
ne. a ograbieni rolnicy prze
żywszy szczęs1iwie wielką 
wojnę, doczekali się niepodle
głości. 

Po zdobyciu 
Nlepo dległołcl 

Polskie władze wojskowe po 
dokładnym zbadaniu sprawy i 
bez żadnych utmdnień uznały 
znajdujące się pod fortami 
grunta za pe_łnopra wną włas
ność rolników i w dniu 30 ma
ja 1935 roku wykupiły je od 
właścicieli dla celów wojs-ko· 
wych. 

I tu d01,>iero zaczynają się 
cuda. Pomimo że odsprzedaw
cy zaprzestali użytkowania 
gruntów, że umowa sprzedaży 
sporządzona została formalnie, 

chcesz. 61jł pl,lł.na, ? 
· uiąUJaj myf:/(a 

...---,_.;,.... DERMOPALHE 

Urząd Skarbowy nie uznał nie 
tylko za stosowne przeprowa
dzić odpowiednich zmian ,\. re.. 
jestrze podatkowym, ale prze
ciwnie 7 całą skrupulatnością 
wystosował do h. właścicieli 
nakazy podatkowe i zajął się 
egzekwowaniem zupełnie nie 
Ułeżących dę podatków. 

- Na początku roku 1936 -
opowiadają nam w związku z 
tym poszkodowani rolnicy _:_ 
złożyliśmy do Urzędu Skarho
w~o podanie z załączonym 
odpisem aktu notarialnego, z 
~ros'hą o wyłączenie nas od po
datków z gruntów stanowią
cych prawną własność władz 
wojskowych. Obiecano nam 
wówczas, że przyjedzie spe
cjalna komisja celem zaszere
gowania tych gruntów i . że 
najdalej przybędzie ta komi
sja w miesiącu lipcu 1936 roku. 

PocieEZeni rolnicy cziekali 
więc cierpliwie na zjawienh• 
się komisji., .ale niestety nie do 
czekali si~. Komisja nie tylko 
nie przyjechała w lipcu. ale 
nawet w sierpniu, wrześniu, 
październiku, ani w ogóle w 
roku 1936, ani do chwili obec
nej. A tymczasem Urząd Skar
bowy z zimną krwią w dal
szym ciągu przysyła b. właś
cicielom podatkowe nakazy. 

Bezradni I bezsilni 
- I co zamierzacie czynić 

dalej? - zapytaliśmy przyby
łych delegatów. 

- Bezradni i bezsilni uda· 
Eśmy się w dniu 12 kwietnia. 
b. r. po- odbytym zebraniu gro
madzkim ze skargą do Sta.1'0-'. 
stwa l!_owiatowego . w Warsza
wie. Tu o4powiedziano nam, 
że załah\"icnie tego zatargu te~ 
ży wyłącznie w kompetencji 
Urzt;du Skarbowego WarEza. 
wa Pow'nt i lam też nns skie-

Hrahlankll Niu.:. - Kolega narze
czon~o interesuje się Panią bnr
cbio. H.adzę jednak nie zdradzać na -
rzeczonego, przynajm.nJej w naj· 1 
bliż!17.ej przyszłości. Rozrywka cze
!Ea PanJą. Miła zabawa na łonie 
~atu:· -. 

Wodna Lilia 2. - Znajomy lubi 
Panią istotnie. Możliwe, że . będzie 
kocbaL Jest możliwość, że pokocha 
go Pani wcześniej. niż on Panią; 
n1dety się tego wys_trzefiaĆ. 

IPIJTabiantf}.O rowaino. W Urzędzie Skaroo
na qleikaćh wym zwróciliśmy się do refe
utlwlłUUlljCń I rntu podatków gruntowych z 

za.pytaniem, kiedy nareszcie 
· sprawa nasza zostanie zała

twiona, ale pan referent był 
bardzo zaj~ty i kazał nam na 
razie czekać. Czekaliśmy więc 
w poczekalni dłuższy czas, 
gdy wreszcie zawezwał nas i 
zapytał: 

Czerna Lena z Milanowka, 191+. 
Mąt otrzyma pracę w niedalekiej 
prtyszłości. Będzie rozmowa z cho". 
rą osobl\- Jazda niedaleka. Nadej
d~e list lub papier urzędowy. 

l'LOT 
PARIS 

Na· nialeJ UJOlfandzle ••• 

Slrszal, · ie dzwonią 
czyu „wszechobecny łwiadek11 

.f A. E.) - ~ sądzie grodz~ I - Jak to 1kąd. W zię_lem ją 
kim toczyła się 8praroa prze- za ogonek. przytklem do no1a 
ciro pani Klotyldzię Pierzyrł_· i jut. 
i/ciej, oskarż<?nej przez Bl!łsfad· - Za ogonek„. Kogo!P 
kę :'~4' łtichalinę W ądol. o - No te rybe. 
pobicie. Pokrzywdzona troie,-
Clzila stanoroczo. ie pani Kto- X 
tylda ud~rzyla ją. telazkier_n, Jak 1ię okazało, pan Gudłaj 

I 

- W jakiej to sprawie? 

Pan referent 
załatwia 

Gdy opowiedzieliśmy ćałq 
rzecz od początku, pan ref e
rent przyjął rlowa nasze do 
wiadomości i„. znów kazał po
czekać. I znów poczekaliśmy 
bJi.sko godzinq, gdv wezwano 
nas po raz drugi. Tym razem 
jak i przy ple1·wszym składa-

niu podania pan ref eren.t odpo
wiedział nam, że zjedzie spe
c:; alna komisja, która tę spra
wę zbada na miejscu. A gdy za
pytaliśmy. kiedy to na-stąpi, 
od.powiedział jak na śmiech: 

- Jak grunta wyschną! 
Co to miało znaczyć to do 

tej pory nie wiemy, a o powyż
szym postępowaniu mieliśmy 
zaszczyt złożyć skargę do Pa
na Premiera, prosząc o zbada· 
nie przyczyn, dla których U
rząd Skarbowy każe nam pła
cić podatki od nieswoich grun
tów i dlaczea-o złożone rok te
mu podanie nie zostało dotych
czas załatwione, 

Przytoczony wyżej zatarg 
nie wymaga dla siebie żadnych 
komentarzy. Nadmienić nain 
jedynie wypada, że w poisia.
daniu naszej redakcji jest zło
żony w tej sprawie list poszko
dowanych rolników podpisa· 
ny przez natiępujących b. 
właścicieli gruntów wojsko.. 
wych we wsi Janówek: J. Wil· 
czyński, M. Bienkowski, I. So
bolewski, S. Sosnowski, W. 
Zieliński, Tyszkiewicz, Wali. 
szkiewicz, W. Turczyński, Cz. 
Traczyk, L. Kalecki, T. Ko
tacz, St. Białecki, L. Turczyń
ski. I. Wereziński i W. Gronek. 

Posterunkowv przed sidem 
Do patrolującego na ulicy 

Wolskiej posterurik·owego Pio 
tra Stankiewicza padeszła ja
kaś kobieta i oswiadczając, 
że nazywa się Maria Sadow
ska, wskazała na grupę męż
czy21n.. 

W grupie iej. jak zemała, 
znajdował się _jej znajomy zh
dz.iej z zawodu, Klemens Ba
cz,ek, który ją stale napastuje 
i grozi zabó.i-stwem. Sadowska 
prosiła o zatrzymanie Baczka, 
z.rewidowanie go i wszczęcie 
postępowania. 

Stankiewicz ~nalazł i.stoflnie 
w kieszeni Buczk.a rewolwer z 
9 n.abo_jami. Rewolwer ten za 
brał a zatrzymaneg-o chciał 
odprowadzić do komi~ariatu. 

Po drodze jecłrnak Sadow
.c;,ka zaczęła z kolei prosić po-

sterun.kowego, by nie robił 
d.alszego użytku i uwolnił 
Buczka, który obiecuje pozr.>
stawić ją w spokoju. 

Posterwnko'..wy zastosował 
się do prośby. Po pewnym cza 
sie kierownik komisariatu o· 
trzymał poufną wiadomość, 
że posterunkowy odebrany 
r~volwer zatrzymał, i w ogó
le nie złożył raportu 

Przeciwko posterunkowemu 
wsrezęto postępowanie. 

Na wcrorai wyz.nacz01D.r:> roz 
prawę w Sądzie Okręgowym 
w W ar.szaw·1e. 

Post. Sta·nkiewicz nie s.tawił 
się jednak, wobec czego sąd 
postanowił niezwłocznie oskar 
żooego aresztować do czasu 
złożenia kaucji w sumie 300 
złotych . 

·W CZTERY OCZY 
lnty~ne rozmowy 11'sa z Czytelnikami 

T1ag czna rozterla duchowa 
P. EWA Z WILNA przeżywa roz· 1 szeze pa~ miesięcy, bo mu tera& 

ter kę duchową, którą tak opisuje: brak pic;n~ędzy (a ja, t«:ż je~tent. 
„l\łam narzeczonego. którego ko- biedna) i ~«; potem .~ezm1emy slub. 

chnm nad życie. Może dlatego, że 

1 

Rzei:zy":1sc1e. da~S!llY nawet na 
więcej nikogo na świecie nie mam: zaP,ow1ech1, które JUZ wyszły. a .o~ 
nni rodziców, ani rodzeństwa. Całą z~o~ ~łada. I oto ~iedł~go 1.!12: 
miłość przelałam na niego. min.ie si~dem lat n115ze1 zna.Jomosci 

Znamy się już siódmy rok I przy- a nie 'Y1em, co .z tego ~ędz1e. .Lata 
sięgliśm~ sobie w kościele doz~oo- P!YBą l P.n.:e~iez starzeJemy s1ę. a 
nq milosć. Ot, po prostu poszlismy me przec1wn1~ 
do kościoła. we dwoje i pn;ysięgłiś· A ja tak marzyłam o tym. że kie· 
my sobie, że łedno drugiego nic dyś wyjdę za mą_ż_ i będę miała 
zdradzi aż do smierci. ślicznego synka. Niestety, wszysł· 

Przysię~liśmy sobie na mękę Zba- kie mołc marzenia rozwiały się. 
w?ciela, ze które z uas dopuści pry_slf, Jak bańka mydlana. 
się zdrady, niechaj' będzie przez Mó Zbyś nie zgadza się ani na 
Boga ciężko ukarane. ślub, ani na rozłąkę. Myślę sobie, 

Przez rok przy jainiłiśmy się nie- co prawda. że gdybym nawet roze• 
wionie. Mini moje serce i moją do- I szla się z nim, to i tak n.ie będ~ 
szę, ale wkrótce mu to już nie wy. mo~ła wyjść za mąż i mieć synka. 
starczało. Postarał się wię<: zdobyć bo Już nie jestem niewinna i uesz
również i moje ciało. t11> czyż mogę go porzucić. skoro 
Byłam taka oiewińua i nawna. że przysięgłam, że go nie zdradzę I 

przyszło mu to bez trudu. A teraz nie porzucę d do śmierci. przy 
cofnąć si't już za późno. Podejrze-1 cz~m pocałowałam krzyż? 
wam go, ze DlJlie zdradza. Bo poml-1 Jeżeliby mi ktoś teraz się zda· 
mo, że mój Zb ś jest zamożny. o rzył. to czy mog jeszcze wyjść za 
ślubie milczy. a-dy zaś ja wspomi· mążr Jestem ta3nq blondyoq o 
nam, że mam dość takiego życia i I klnsrcznych rysach twarzy. 
ie albo pobierzmy się albo rozejdź-I Wiciu mną się zachwyca. Wygł'\
my, prosi mnie, bym zaczekała je- dam dużo młodziej, niż mam lat. 

• 
Z~C:IOH'A 

Może bym jeszcze wyszła za męt 
i była szczęśliwa. Proszę mi napi
sać. czy to będzie grzech złamać 
przysięgę i vcrzucić go • 

t~ ost.atma 1Wttomiast broniła lJył ro srooim czasie obecny PO 11/ID N I /ł 
11ę, ze tylko roymachirvala o- przy kłótni drvóch niezna'f)ych "'i:; pr:zyrząde"!, sdyż miała m~ !utnd{~ek m Bali Miej· ..-„-o-1..;l_a_N_e_l,_.s_o_n_a __ 
ro a1mie P_!'asoroo.c. • . . "kie1 o nies'Pieżą rybę. Otrzu n·----------..1....;;;..;;;.;;;.::.:.=...;.;::..;::::.::.:::;.:::::.:.::.::~ 

Zbyś mówti że to będzie wielki 
~ecJi i że nigdy nie zaznam szcz~ 
scia i spokoju. Ale takie życie szyb
ko mme zamęczy. Czasami nawet 
miewam szalone myśli, by je so
bie przeciąć. skoro nie przynosl ni
komu korzyści. A wszystkiemu wł· 
nien Zbyś. który stanął na drodze 
mego życia i wykoleił je-„ 

W reszc,e ~la roysroietlenut marou!! Zal roezroanie do aą· ,.ZŁAMANE DRZEWO" które jednakże usunie w porę Pani 
~pr~y sqdz~ ~ezroal na sa,lę du,, mmemalł że kłótnia oroa za z tf!lli nie&zczęśclaml to mocna starszy syn. Większa pomyflność 
aroz.adlca Kazim~erza GudllJJa, konczyla aif apraroą kar~. puesada. Jest Pani chora nerwowo życiowa czeka Panią w dalszej 
1ąsiad~ o~u. pan. O P,Obiciu pani Michaliny i rozgor~rona - to wszystko. Tyle przyszło§ei. Do loterui nie ma Pani 

- Co snnadek mie o tei· Wądoł telazkiem pan Ciudla]' ludzi naokoło nas nie ma naprawd~ specjalnego si:częścia; ale drobna 
p . i dosłownie kawałka chleba na za· wygra.na w sumie kilkuset złotych U\\'atam., że przysięga Pani może 

sprzeczce n~c peronego nie mógl poroie- spokojenie największego głodu, ie padnie w przyszłym roku na los za- być rozwiązana przez księdza. Pro· 
- Wszystko roiern, bo aku· dzieć; przeto sąd zrezygnoroat słowa Pani brzmi!\ oburzająco! Męż- k!tpi~nr pi:zez męża. Mlodszy syn szę l9ię wyspowiadać księdzu i po-

ratnię byłem tamuj. . niebaroem z jego zeznari i unie czy11na., którepo Pa~j nieba~em oi,ni się mebawem bogato i wyJe- prosić o rozgrzeszenie oraz zwoJ. 
- Więc Jak tam bylo z 

0
• minnil oskar•on

11 
panią Kl po.u~ wypędzi ~Pani w~zystkie te dz;e wraz z żoną do Ameryki. Nio- nieuie z przysięgi. która uniemożli-

k · ? t ld dla b „ "' o- kaprysy l uczym prawdziwą kobie- stety, większego majątku tam nie wla Pani uC2lCiwy i bogobojny ży. 
B arzoną.1 . . , . Y ę raku doroodóro roi· tą. Wtedy dopiero zazna Pan.i P,raw· zrobi. wot. 

-:- No aktycznae, ze 1mier ny. · dzh~cgo s~ęścia. Do loterti ma ... -am---------- Uważam. że może Pani jeszcze 
d.ziala. Ale rnieroaż po opuszcz6" Palant. szczęsc1e, tytką warun!'k .:- wyłić za mąż i mieć Ut>n.gnionego 

C p • · d . . n · ezy grać do spółki z przy1ac1oł- K U p O N synka, ponieważ gdy Pan.ią kto• 
- O . , mu sa ~ są oroe] pani J(/otyl- ką. Numer losu powinien zaezynnć prawdiiwie pokocha. będzie sta· 

·-- Ja~ P~ASn!l zdrowia, pa- da l:'~erzy~a P'!-nA GudlajK za się i kończyć na jedyuk~l noezo wyrozumiały dla błędu mło· 
nie aędzio, ze az zatykało. ja to. 1z poroiedzial na nią: „fak-1 ,,BARBARA",,. . bezpłatnej porady do§ci, popełnionego w nieświadomo-
~Y'!' t~ką od razu .bez okno do tycz'!-ie że 8mierdziala", pr~efo Nie. powl;nna Pani przywiązywać !yclowej ścińo tego też powinna Pani dątv~ 
smifłtmka royrzucil. my_nikla z tego noroa apraroa żadu.ei wag.i. do tego &Ilu, nie ma on ROLFA bezwzględnie, jeżeli Zbvś w dal-

- .A.le 1k4d śmia.dek- &ądoroa, o której napiszemy bodPm .źadłnego ~nacze~ia. Widzę NELSONA szym ciągu nie będzie Chciał się z · . · • na ani g ową mebea.pieczeńatwo, .._ ____________ Panią ożenić. 

* 
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Tragicznr wrpadek wieśniaczki Przetapiali lupr z grobów 
która pierwszr raz jechała tramwajem cmentarni złodzieje ze Skierniewic 

T.ramwajem linii „"!", w W ar I ła się ona, że odezwanie się 
!Sawie, jechał wczoraj jakiś swego chleoodawcy: „Teraz 
pasażer, z 18-letnią Anną Ka- wysiadamy" zrozumiała do
błówną niedawno przybyłą z słownie i momentalnie wysko 
Podola (wieś Niegowce), wieś- czyła, nie zdając sobie spra

wy z tego? czym jej to .gro-z:i, 
po raz ~1erwszy bowiem w 
życiu jechała tramwai· em. 

Policjant sporządzi proto
kót 

Od pewnego czasu na cmen
tarzu w Skierniewicach doko
nywane były kradzieże metalo 
wych ozdób .na ~bach i cyno 
wych pasyjek. Policja nie mo
gła trafić na trop złodziejów. 

niaczkt\, którą przyjął do służ 
by. . . . 

Gdy elekt:rc>~Ćz zbliżał S·;ę Bandyta polkn:.r haczyk :~i;;~stz:tk0~:tl:::i~ ~fa!h:~ '4 · . 
dawca odezwał się do Ka.błów ul • 1· • 
ny: „Teroz W!siadamy„ - po zarz uconr spr.,n1e przez PO ICJe 
czym przesizedlł na przedni po- Niewyśledreui na razie herszt i f.>rganizator ~Niwy, 1 · tego Kamiński· za1J1iediał o-
most. sprawcy dokonali w nocy z Władysław Kamiński, został stroi;ności i zaczął bywać w 

Wieśniaczka, znalazłszy się 9-go na 10-ty !·tycznia r. b. na- przez policję ujęty. Notatka środ~wiskach, poddanych ob
na pomoście, bez chwili namr padu rabunkowego na kanfor ta niezgodna ~ył.8 z rzeczywi- serwacji policyjnej. 
iłu - wysk~zyla w biegu z pralni bieliz.ny i chemiczne.i stością, gdyż Kamiński wów-
łramwaju, zanim kt">kolwi~k Karoliny Kosiorowskiej, w czas przeliywał na wolności. Potlczas ub. świąt . Wielka
r.dążył ją zatr-zymać. Warszawie, działając w zmo- Wiadomość ta była inspirowa nocnych Kamiński, pewny·hez 
Wśród stojących na p0<mo- wie z eksp~ientką. Józefą Do na celowo dla wprowadzenia kal'OOści, wybrał się w od wie· 

lcie pasażerów rozległy się o- mańską. Wspólniczka handy- bandyty w hłąd . . Kamiński, po dz.iny do jedne/· ze swych zna
hzyki przeraż~nia. ~o~oro- tów, dla zmylenia śledztwa, przeczytaniu tej notatki. do- Jomych przy u· Kopernika 25· 
wy momentalnie pusc1ł w kazała się po napadzie skrępo szedł do przekonania, że uję- Mieszkanie to było inwigilo-
rruch hamulce. wać. to sobowtóra jego 0 przypad- wane, toteż w·yw.iadowey mo-
IGabłównę, która pomimo u-1 Dnia 21 stycznia ukazała k-:>wo identycznie brzmiącym mentalnie oLezwładnili handy 

pa~k~ w .biegu c~d!'m uniknę się w dziennik.ach notatka, iż imieniu i nazwisku. Na skutek tę i, po · zabżeniu · ka_jdanek, 
la smierci, przeniesiono do _po przewieźli do urzędu śledcze· 
bliskiej atteki i wezwano Po- go. 

~:·u:~~.:l<g'i~~°ii;.1t~~ m•tt~31;r:Ji~1.000.000_,· da! t~~t:~~:óhp:!'s:rw~iest~ł; 
Die przedramion. się haczykiem, na który dał 

Po opatru10Jc1li, Kahłówna Warsmwa: M8J'SZ8łkowska 121, Targowa· 46, Wolska 6, się złapać od· dawna ·posruki-
pozostała na miejscu. Przyzna Dworzec GL i średnicowy. 'Y.any bandyta. . 
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Wczoraj jeden z mieszkańców 
tego miasta przechodząc przei 
cmentarz ujął na gorącym U· 
czynku kradzieży niejakiego 
Jana Kołodziejczyka. 

ZJodzieja oddano w ręce ))\ 
licji. Miał z sobą worek nałn· 
dowany już skradziony.mi t~ 
dnia figurkami z grobów. Ze
znał on, że działał w _mrozu· 
mieniu z kowalem ze Skiernie 
wie. Herszem Markiewiczem, 
który wszystkie skradzione o
zdoby metalowe kupował i 
przetapiał w swe.i kuźni. Koło 
dziejczyka i Markiewicza osa
dz-Ono w więzieniu. 

Stolica Abisynii 
będzie przeniesiona 

RZYM. - „Giornałe d'Ita. 
lia'' pisze, iż wkrótce ma być 
rozpatrzona sprawa, czy nale
ży przenieść siedzibę rządu z 
Addis • ALehy do innej m.e_j. 
~ro w ości. 

Pomimo iagodnego klima:tu 
i lasów, :Ctóre otaiczają AJrlrs 
Aheh";, czyniąc z niej jedną z 
najzdrowszych miejscowości 
w Abisynii, znaczna wysokość 
(2600 mtr.), na które.i wzniesio 
ne jest mia·!k>, wywiera ujem· 
nv wpływ na wydajność pra
cy i zdrowie większości Euro
J:'e,jczyków, którzy odczuwają 
~zkodliwe na1Stępstwa dłuższe 
go pobytu na tej wysok-:>ści. 

Dlatego omawiana jest mo
żliwość przeniesienia siedziby 
rządu do innej miejscow-:>ści 1 

położonej nie tak wysoko i 
zwiąMJD.ej z jedną z arterii, 
łączących bezpośrednio A.bi y 
J;tię z portami włmkimi. Wśród 
j:y~\! _miejsc9wosci wymie
niane , ~ą .Ambo - na tl :-o
dze' pomiędzy Lek,einr1 a 
Gambela, Dessie i Irgalem~ 

Rozstrzelano · 
30 spiskowców 

Komunikat oficjalny podaje, 
że w Diarbekir (Syria) roz
strzelano 30-tu przewó<Lców 
k~rdy jskich1, zamies~nych w 
niedawno otlk.ry_ty spisek pru 
ciwko Syrii. Egzekucja wy 
wołała wielkie rozgoryczenie 
wśród plemion kurdyjskich. 

SensacrJnr proces 
w lublinie 

W Lu.bunie ~ak.ończyła się 
kilkudniowa ro~prawa prze
ciw ko 8 osobom spośród kie
rownictwa budowy gmach11 
oddziału B. G. K. w Lublanie, 
gdzie przed świętami .Bożego 
Narodzenia 1935 r. w nieskoń· 
czonym schronie w kahinach 
natryskowych z powocLu wa' 
w budowie z;m.arło od zacz.adze 
nia w ewie kąpieli małżeń
stwo A.Illll!a i Stanisław Wi~ 
Luńscy. I Przewód sądowy wykazał, 

. ż~ za·równo. wszystkie firmy. 

.• biorące udział w budowie gm.a 
chu, jak i' kierownicy budowy 
wywiązali się ze SJWoich zadań 
bez Mrzutu i wszysttk.ich unie 
winnił. 
P~wództwo . cY":ilne w. po

staci symbohc2llleJ złotO'lv.LJ 
zostało oddalone. Sprawa cy
.,vilna o powództwo odbędzie 
~ię w W a.rszawie. 

FabrJka falszrwrch 
banknotów 

W Wied~iu wykryto wielką 
fabrykę fałszywych bankno
tów 20 i fO szylingowych. 

s~J:hkość i komfort -
• ~- _ fo podróż LOTEM 
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Wrrok Amierci na Montiwilła - M:irecJdegio ,,,........,., -'--~ ..:"" w nnLownilkJa,wi 1------:: ś' - .i po nim .,. • .irm.-> 
.Bojowiec szedł na śmierć z podni~ll glowii. a ostMmim SIU!.-.., ... "' r-- r-°" ...,.._.,.,,. ... ..,...... :i.m.i. .....,,-cp. 
jego okrzyk.iem było: n.i.eclt żyje Ni~podległa Polsk.a. A tej bzyczał. - A m'OŻe go are621borwamo? 

samej nocy, gdy wykOIL!UllD wyirok śmi.eroi, sa&-Charewfoz - Ch~ oha, cha, cho, cho, oho = śmie1li się po.- - Nie, na pewm<> nie_ Kit<>6 go widział już na 

w towarzy-stwie prostytutki upij-ał się w iU.iejś nocnej licjanci. wolmośd. 

knajpie. Gdy juj był 2'l0ipełinie pij.mny, poczl\ł hic5 się w pier- CharewUeza. i prostybollkę ~-rowa&nooo do - A ty znasz go osobiście? 
si i k.nzyczeć: ..,...,!-" N 

_ Jestem jud&'!IUlllL.. Wydaiłem gin... ·• Term ~ dru.giego komisa·riaitu. Gdy go wprowadlZOOiO do - ie. nie 2II1Mn go. 

M smbienicy._ · . zakrafow:am~ pdkoi:ku., padił na .kmrpę śpiących - A ja go 2IIlBm - ro:zdiegtł się skądś Jakiś głoe. 

Charęwicz ujął mocn:o rękę prostyt+mfłki i m6- j'1JŻ l~zi. Łatwo sobie wyobrazić ucZU1Cia Cha.rewie~ 

will dalej oohirypłym pijanym ~osem: W al'e$1JCie było j'1lŻ zupełnie ciemmo. N~ko.go gdy słrwaha.ł ~h ro21II1ów. Dresrez go pr1.leSZJelCł!. 

- Nie ~atrz tlllk na nmie ... Nie jesiem.diahlem me widział. K.iJlka głosów o<łie:tJWało się: Poznał rówmteż głos tego., co ~o ?JD.ał 06obiście. 

żadnym .•. Nie, n.ie jestem diia.błem.„ A ·może, m.o- - Ooo drugie.go pijaika fuż na na5 rmdtj_fl-. Był to „Jan", doktór medlycym.y. Spotykał się 

te jestem diabłem •.. Cha, cha, cha ... Boisz się mrnie? I P.ierw1Szy chrapie, a od tego na milę bije wódka, z nim często, CZM jalk.iś był Jan jego ZW'ier:ZJChni-

Nie obawiaj siię.„ Sam się bo;ę._ Tera,z go wie..5,za- że człek om.a.I ~ zemdleje. kiem. 

ją.- A rozumiesz .. ten tego„ ja jego .• Rozmniesz_ I - Nie ma nawet czym ~ć. Gorzej ani- Jain go natyduniMt pozna. Jest słlraoony. Udo. 

Ja, g<> wyd·a}em.„ Wydll;łem. go w kh ręce... żeJ.i w więzien!n. . szą go jeszcze w tym komisariacie, nie wyd09ta4' 

. Zerwal się z lcr~a i drzącym głk>sem zawołał: - Ilu n.as Jest tnfaJ7 · nie się stąd na wolność. •• Zgiiniie te.go samego dnia. 

- Zdaje się, że juri tu idą.„ Zabij~ mnie... Za- - Prócz tych pijak.ów i; pięhnasllu oh~a. co M'Otllltwiłł. 

biją.„ Chodź... Pójdlziemy stąd szybciej.„ Boże, - Jalk dłru.go mogą nae im jesreze trzymać? Chairewi<cz oprzytomniał nagłe. świiadom.ość 

jestem zgubiony... . - A licho ich wie. niebellpiecreń.srltwia, jaikie mu zagriaiża WTócib mu 

P,rostytru;ttkia spogląda.la na niego prmrailotny- - Wszystkie k'ODlisariaty MpchaJri ponoć. 21UQ)e~nie przYtmnno·ŚĆ umysłu. Leżał teraz o<l•c·~ 

mi, 2'X11Ullllionymti oczami. - Towairzysre, ciszej. twiały, namYśJając się. oo powiin1ien uioxynić. Jak 
Przestrruizyła się. chciała go opuścić, aezkol- - Psia ich mać, JDOOkailisllcie m+OO"dy... się stąid wydostanie? Ozy WSZC7.ąĆ alann i za.we. 

wiek żal jej było tych szelesiwzącycli hanb.otów, -- Ciszej.„ 2lWaĆ policję? 

jakie leżały ~kojnie w jego poirtfelu. - Ctl cisz.eJ, sam~ tylko nasi dhłopcy. _ Ale nie może głośno m61wić. Jan pom.a go po 

- No, chodź, czemin tu stoisz? - począł ił\ - Nie wiad'()'lllo, k..im sę ci pijacy .•. Strzeżone- ~łooie. 

taszczyć. g<> pa·n Bóg sbrreże. Cóż wi~ powinien uez;ytnić? Gdy ty.Jiko• zacz-

- Idź ty naprllÓd, ja pójidlę zia t~„. - bała - Ten jest pijany na mbój.„ Usm.ął, Ja!k f1rup.„ nie świtać, pozinają go, t'Z'OICl\ &ię na niego i ud1r 

się pójść z nim razem. Charewiicz leżał w kąci~ skulom.y, a chociaż szą. ~ 

- Aha, widzę, że się boisz, lmisz się.„ wóc1ka mnie1Szama z likierem uderzyła mu dlO gło- I w.sz~o przez własną gł'UpOfł:ę. Gdyby rm-

- R'llSzaj się, idź, a1bo pójdę sobie od ciebie. wy, sfa.rał się 00°tiaifkiem sił nie msypiać i z zap.ar- oił tej uJ.iczm.icy te cłlzie\5oięć rrihhl, uratowa.łby 6'We 

Charewicz był d-0 tego s.~<>pcia pija111y, że nie tym tohem slłuiehał tego, o czym więźllliowie roz- życie I Za d·ziesięć ruihli życie uTatowane„. Tyllko 

mógł sam ujść amii kroku. Ujęfa go pod rękę, by maiwiają mi~zy sobą. dzies.ięć rwhli I 

.nie _upadł. . 1 - Czy jestc5 pewien, że ten już śa>i? Trzeba jednak Sltąd siię wydostać.„ Chall'ewrez 

Gd'y wyszli na u1ioę i CharewiJOz odeicbtnął I - Na peWIIl-0, kopię go, a o-n nic... nie mógł skmipić myśli, a łymcZ88elDl Jam mówił 

świeżym powiefirzem, opirzytomn.ial nieco. Prrzy- Chwiiilę trwało w celi milcren:ie. Ktoś głodny dalej: 

pomniał sObie.. że dużo pił w lmajipie. że obok ntie- t:ajadał smacznie kawal suchego ch+lieha. Drugi - Pamiętam, że Charewicz siedział w Wli~e. 

go siedziała prO'Stytuitlka, że coś tam do miej mó- kasZJlał, hrzeci nuoił rewofa1cyjną piosenkę. niu. .. Po.tern nagle wycl:odzi... Ptrzychod'Zi do. 

wa, ~ mógł, s~ .pr~d~ ~ią_ z c~eg-00 zdradzi~. . - Towar~~~e, , ~Je.n;i ?Jaczego _dl2:1~iaj taik ma- loWu, ~aty·kam się z nim. W-rażenie, powiadam 

„ ... - ,T1ałrzeba ~ o<ł:;ntei ęiiym pr<ęd:zej odiciepić::- SOW<> aAremrt'll!Ją .... B<>~ ;5;,i1ę :PS-1"··· . . · · wa.m, od razu fatalne~ Widać byłV po ,n.im. ie ten 

pomys . e " _ .-„ ~. mr ~ 2 , ·- . • - C<) ma się s~F· , ~ .' . „ •. „ buhe1k się załamał•:- P,oża tym n.iejłl,sn( ~~-by-

- Zaezekaj trochę - pow:iedzial głośno . - Już się stało. · ło dla nas wszys11lnch, c.zemu fo go tak nagle wy• 

w ohwiH, gdy właśn.iie pTZejeżd:żała 0+boik do1rożka. - A co takiego? paiŚcih. 

Chciał do niej wslooczyć, ale dzie'W'Czyna n«e p•u- - Czy nie w.iesz, czy g.luipie·go wdajesz? Dzi- - A c:remniBcie gio jedmak do pracy doptn-

ściła go, żądając, ahy dał jej Eie«l!fęd1zy. siaj w nocy mieli wyko·nać wyrok śmierci na ścili? 

- A za co to należą siię tobie pieniądze? - Mo.ntwiłła ... Takie wiadie>mo&c.i ołtzymaliśmy~ - Badano, bada.no i w końou dl06211iśmy do 

próbował 00.iepch.nąć ją od siebie. - Dzisiaj w nocy? Mo'll!bwiłła? Krą.żą prrecież wniosku, że on nie sypie„. Jak to ll81W\'9ze i takim 

: - Ty huMaju, n.oc przez ciebie strraeiłam, te- pogłoski, że on uciekł.„ gościem trzeba mieć się na ostroiloo6ci. Sz'lllk.a-

•az d-awaj dZ>iesięć rubli„. - krzyczała prostytllllt- - J\.iestety, nie UJcieikł... Na ~o nie uCiekł. my go teraz W1Szczęchie i nigdzie nie można go 

ka. - A jak natychmiast nrie dasz pieniędzy, po- - A wieoie kto go wy<łał? odina01eźć. SZJkoda każdego dnia, oo ten łajdll5 żyje. 

każ,ę ci co potrafię. - Kto taki ? - ~'pytał ja.kiś głos. - Zapewne nie ma go już w PolJSCe.„ Dali mu 

Gdyby Charewicz nie był w tej chwili pijany, - W yd.ai go Sas - Charewicz.. f'?~ l!, 0111 dał drrupa.k.a za gra.nicę„. - odezwal 

na pewDlO nie ws21czynathy z prostytuflką awa.ntu- - 'Y.1a,do;ma rzecz. .. A ty znasz Sasa? się Jak1s głos. 

ry po J>Ó}.n.ocy, dlaiłiby jej p_ien}ą·dze. Ale alkohol .·- Nie, n·t~ 2m8;.m go, a1e sl-y:~zalem, że t-0 był Poc~ło świtać. Pierws~ promiende słoneczne 

OJdęrzy1 "!Il~ do głowy, po-czął WI·ęc z l!ią się sz.arpać. faJ111y chł!O<p k1e:Iys •. o<lidany part.1:1. I ' wpaidły do p~oju. Powoli moona było odiróiJniać 

. Rzui'.."tł Ją na brnck 1 począ.! k.opac n<Jgam,i. Gdy \ :-- Ja~y był fajiny chłop, nie posired11by na i rysy poszc~gol~ych twarzy. . 

d:z1ewezyna zaczęła roz.paczl1w1e kirzyczec, nad- 1 tallne dr~nsńwo. I Charewicz lezał skurczony, z twarzą na dół. 

biegł poJicjan:t i ares2'łował a:wantutrruiczą parrtk.ę. , - Wiad.oma rzecz, na pewno zawv;'ze uoował. Miał wrażenie, jak gdyby serce jego powoli 

Charewicz błagal poHcjamitiów, by g-0 puścili. . - Partia sfiwieNliziła, .ż~ Sas sypał... Od ·czasu ! obumierało. 

Gdy prośby nic nie -w-..sikóraly począJ gro21ić, że je- J&k areslit<>wan'O Montw1łi.a, Uikrył się gd·z;ieś.„ 1 świt oo·M'Z nata"rczywiej wdzierał się do celi 

go kr~~y uj.mie się sa~ gen~ral-~e~afo.r. l staw~o s~ę coraz jaś~i~j.„ Nagle ()Jiworzyły się 

- Jesh .mill~ natychmiast n'1e ~sc101e, UJ>'l'ze- Czytajcie 1 cLr2lW1 celi, w5zedJ poli.cJanit i ~wiedział: 

<łzaim ~\T-~, ~ ~u~, to. z~e chla ~as s~iOn,czy„. , • - Edw~rd ~harew1cz, zahrac graty i Jazda! 

~ohc1anic;i ~ml_efo sit( z plJ~H,,kitory po lclotn'l .,z• łl/CfE &lt".-.BIECE'' Cha~ew~cz ni1e ru5Mł. się z miejsca. Wydawa-

i ulicznicą sm1e lltll tak wygraz.ac. .,,, • - .., to mu się, ze <>oo za chwilę serce jego pęknie J'IO-

- Oj, pijany ja<ńeś brachu, pijamy! Cena 2 o grosz" zerrwie się.„ ' 

- Jeże1i lllllie natychmiast nie pu..5cicie, po. „ Dalszy ciąg jutro. 

BILL NA TROPIE GANGSTERÓW 
I 

Sensacyinr film powieściowy ·:Z. ircia podziemnego świata Ameryki 
WIECPRN 
JUl SPRZEDAl TEM 
PAPIER~ KOMl: ~ 

,,Po nitce 
do 1'.lębka'' 

HRUO. JUZ. WłEMY. 
GOZIE, KTOJ JAK? 

w211 
GOOZIN"t f{ 
P0%NIEJ. \ 

' l 

. 
JUTRO: „NOCNA :WIZYTA" 
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W dniu 3 maja r.b. zmarł w Nicei w wieku lat 69 nasz nieodżałowany długoletni Prezes „ 

v.-Prezes honorowy Zwie11zku Przemysłu lNlókiennicze·go 
w Państwie Polskim, odznacz. ZLOTVM KRZYŻEM ZASLUGI 

W Zmarłym tracimy światłego 

rozległą wiedzę i talent organizacyjny, 
PrzewodniĘa, ~tóry swą niepospolitą energią, wysoki 

bogate doświ.adczenie poświęcił rozwoJOWI naszych 
przedsiębiorstw. 

Pamięć o Zmarłyn1 zachowamy· na, zawsze! 
DYREKCJA„ ADMINI~TRACJA i PRACOWNICY 

SPÓŁKI AKCYJNEJ PIQTRKOWSKIEJ MANUFAKTURY 
SPÓŁKI AKCYJNEJ . M. SILBERSTEINA w ŁODZI 

Fabryka w Piotrkowie 

Uroczysty obchód 
drll}riej rocznicy śmierci 
Marszałka Piłsudskiego 

W związku z uroczystym ob-
chodem dwuletniej rocznicy 
Śmierci Pierwszego Marszałka 
Polski ś. p. Józefa Piłsudskie
go odbędzie się w dniu 8 ma
ja b. r. o godz. 19- ej zebranie 
przedstawicieli organizacyj w 
Miejskiej Komendzie P. W. na 
Placu Zamkowym Nr. 3-ci. 

Nabożeństw·o 
żałobne 

W dniu 9 maja b.r. (niedzie
la) o godz. 9.30 rano w kapli
cy przy Tow. Dobroczynności 
dla Chrześcijen w Piotrkowie 
ul. ]. Piłsudskiego Nr. 75, od
prawione będzie Nabożeństwo 

Znakomity 

Brodniewicz. 
w Piotrkowie 

Ciekawy · film 
· Starniem Zrzeszenia Aseso
rów I Aplikantów. Sądowych 
w Piotrkowie w niedzielę · dn. 

W sobotę dn. 8 maja b.r. o 9 maja 1937 r. o godz. 12-ej 
godz. 20.30 w sali im. Kili.ń- w poł: w sali kina „Czary" ~o
skiego w Piotrkowie 1 gościn- .stanie wyświetlony film wytwo
ny występ Franciszka Brodnie- rzony przez Departament Kar
wicza ·znakomitego artysty Te- ny Ministerstwa Sprawiedliwo
atru Narodowego w Warsza- ści ilustrujący Życie więzienne 
wie, bohatera wielu filmów jak: p.t. „Nowe typy zakładów Pe
„Prokurator Alieja Horn"„, Pan 11itencjarnych w Polsce". Na 
Twardowski", „Papa się żeni", powyższy film najuprzejmiej 
„Trędowata" „Ordynat Micho- zaprasza Zarząd. Wejśde bez
rowski i inn., w komedii G .Fo- płatne. 

Dancing 
Polska Macierz Szkolna za

prasza na Dancing, który urzą
dza w dniu 8 maja b.r. w sa 
łonach „Europy". 

Początek o godz. 2.30. Wej
ście bezpłatne. 

:·Delegaci 
Obwodu Piotrkowskiego· 

Ligi Morskiej i Kolon. ·na 
· ogólnopQlski Zjązd w Po-

. · znaniu 
W dniach 7 i 8 maja br. od

będzie się ·w Poznaniu. Ogólno
polski Zja.zd Delegatów wszyst
kich Obwodów Ligi Morskiej i 
Kolonialnej. W zastępstwie p're
zesa obwodu piotrkowskiego 
p. dyrektora Mariana Jakubow
skiego, który wskutek ważnych 
zajęć służbowych nie mógł oso
biście wz-iąść udziału w zjei
d1.ie wyjechał wicepre7.'es i za
służony działacz na terenie Li
gi pan inspektor Leon Jasiń
ski oraz kilkuletni prezes od
działu a obecny członek za
rządu tej organizacji p. Jerzy 
Papiński, kierownik kursów sa
mochodowych w Piotrkowie. 

Żałobne, za duszę ś.p. Stanis-· 
ława Srzednickiego byłego pre
zesa Tow. Dobroczynności. 

rzano p. t. „Dar Poranka". z 
udziałem p.p. Anusiakówhy j., 
Marwicza W„ Cornobisa j., 
Fuldego E., Nawrockiego J. Re
żyseria: J. Kochanowicz. Deko
racje: j. Gołaszewski. Admini
strator teat.ru: Józef Pleszyk. 
Bilety wcześnit>. do nabycia w 
cukierni p. Radcy Riotra Bor
czyka. 

Strzelec-Coneordia Il O;O 
Premiery w kinach Sport w Piotrko~ie 

"CZARY" - Rok 2000 Ruch - KKS 4;2 (2:t) 
Oslroznie 

ze złodziejami 
W dniu 5 bm. z zamknięre

go przedpokoju na szkodę Ry
bak Stefanii, zam. w Piotrko
wie przy ul. Słowackiego 38 
skradziono mundur kolejowy, 
zegarek srebrny, męski, dowód 
kolejowy i 3 bezpłatne bilety 
kolejowe nieustalonej narazie 
wartości. 

Mecz rezerwy Concordii z 
KS Strzelcem o mistrzostwo 
klasy C rozegrany na boisku 
Concordii nie dał wyniku cyfro
we·go. 

Najlepszy na boisku bram
karz Wypych, który ochronił 
swoją drużynę od porażki. W 
Concordii wyróżnił się Pietrzyk 
{junior), który zapowiada się 
jako doskonały talent piłkar
ski. 

Mobilizacja wszystkich meżczyzn 
do walki o epokową zdobycz. 
Silnym będżiesz jak lew, cie
szyć się będziesz jak dziecko. 
Każdy mężczyzna zechce podać 
swój adres, najpóźniej do 25 
maja, otrzyma rzecz wysoko 
wartościową codziennego uży · 
tku, niezbędną dla każdego męź
czyzny - bez wyjątku. Żonaty 
czy kawaler, !11łody czy stary, 
biedny czy bogaty - kaidy 
powinien być w posiadaniu e
pokowego wynalazku, wtedy „„. 

bowiem będzie mógł powie
dzieć, Że jest prawdziwym mf'(Ż
czyzną. Wynalazf'.k nasz nie 
psuje się, można go również u
żywać przez całe życie. Jest 
on sensacją dnia. Da Ci naj
większą satysfakcję w życiu. 
Podaj adres, pisz na. pocz 'Ó· 
wce. 

Labo:vatorium Biochemiczne 
nCHEMITOR", Warszawa, ulica 
Okuniewska 10. 

· Rozkład Jazdy 
autobusów PIOTRKÓW - BEŁCHATÓW 

z Piotrkowa do Bełchatowa przez Bogdanów i Wolę Krzy· 
sztoporską o godz. 11, 16, 20.40 

z Piotrkowa do Bełchatowa przez Mzurki 
o godz. 9, 13.30 17.45, 

z Bełchatowa do Piotrkowa przez Bogdanów 
sztoporską o godz. 7.30, 11, 16 

z Bełchatowa do Piotrkowa przez Mzurki 
o godz. 9.15, 13.30, 19. 

Wolę Krzy· 

„Iw 

P,ytanie co nas czeka w ro
ku dwutysiącznym absorbuje 
już nietylko świat wojskowy 
i polityczny a 1 e, również 
mocno, jak widzimy z nazwy i 
treści nowego filmu wyświetla
nego w Czarach, realizatorów 
sztuki kinematograficznej. Za
gadnienie wyścigu zbrojeń jest 
problemem, nad którym głowią 
się wszscy bowiem, wszystkim 
jest wiadome, że to prowadzi 
do nieuchronnej katastrofy. 

Przy tym wyścigu i postępie 
nowoczesnej techniki wojennej 
obliczonej na mordowanie lu• 
dzi i burzenie ośrodków cywi
lizacyjnych nie trudno sobie 
przedstawić obraz przyszłej rze
czywistości. A rzeczywistość 
taka będzie wstnąs c. jąra. Nie 
ma chyba człowieka aby nie 
zda wał sobie sprawy ogromu 
nieblłzpieczeństwa przyszłej woj 
ny narodów i jej strasmych sku
tków państw i społeczeństwa 
całeR"O świata. 

Film jak „Rok 2000" wyświe
tlany od wczornj w „Czarach" 
lo arcydzieło o potężnym roz
machu realizatorskim. Zdjęoia 
są nadzwyczaj emocjonująco 
dobrane. Technika obrazu po
siadając do dyspozycji ogrom
ne środki finhnsowe stworzyła 
rzecz naprawdę zadziwiąjącą i 
godną ze wszerh miar obejrze
nia. 

I t 1. t panienka z n e 1gen na wykształce-
niem możliwie pisząca na maszynie po· 
trzehna od 1 czerwca b. r. 

Zgłoszenia do Redakcji „Dziennika 
Piotrkowskiego", ul. Słowackiego. 18. 

Na zakończenie pierwszej run
dy rozgrywek piłkarskich o 
mistrzostwo klasy B na boisku 
miejskim w Piotrkowie odbyły 
się · w ub. czwartek iawody po
między Ruchem (Piotrków) a 
KKS (Koluszki). 

Seri~ bramek rozpoczął KKS 
dla którego Rajski z karnego 
zdobył w 5 minucie prowadze
nie. W 10 minucie nastąpiło 
wyrói.vnanie ze strzału Gawroń
skiego. Drugi punkt dla Ruchu 
zdobył Wille przed przerwą. 

Po pauzie Wille podwyższa 
wynik 3:1 a w zamieszaniu pod
bramkowym środkowy strzela 
drugą bramkę dla K.K.S. 

Czwarta bra,nka dla Ruchu 
pada ze samobójczego strzału 
obrońcy KKS. W drużynie Ru
chu wyróżniła się pomoc i śro
dek ataku - skrzydła słabe. 

W drużynie KKS jedynie Raj 
ski był graczem wartośr.:iowym. 

Tabela po zakończeniu I run
dy: 

gier pkt st. bram. 
I) Lechia 6 24 27:3 
2~ Tomaszowianka 6 9 11:10 
3 Concordia 6 6 15:11 
4 Ruch . 6 6 12:16 
5) M. K. S. 6 4 12:15 
6) K. K. S. 6 4 8:7 
7) Strzelec 6 1 8:26 

W niedzielę 9 bm. na bois
ku Concordji (Budki) rozegra· 
ją spotkanie gospodarze z KKS. 
a w Tomaszowie Lechia roze
gra derby miejscowe z Toma-
szowianką. 

(\;a fuli radiot1..1ej 

Piosenka i gitara 
w koncercie radiowym 

Chór revellersów „ Wesoła 

Piątka" wystąpi dn. 8 maja o 
godz. 19.30 przed mikrofoneia 
lwowskim w ciekawej audycji 
„Piosenka i Gitara". Wesołe 
piosenki o dowcipnych tek3tacb 
przeplatane będą melodyjnymi 
utworami na gitarę hawajską w 
wykonaniu Ferdynanda Bocia. 
nowskiego. 

Recital skrzypcowy 
Szymona Bakmana w radio 

W sobot11 dn. 8 maja o godz. 
20.50 wystąpi przed mikrofo. 
nem Polskiego Radia wybitny 
skrzypek Szymon Bakman. „Ar· 
tysta odegra przy akompznia· 
mencie fortepianowym prof. L. 
Ursteina świetnie skomponowa
ne i oryiinalne „ Tańce rumun· 
skie" Bartoka, ognistą „Sewi· 
llę" Alboniza, w - przeróbce 
skrzypcowej Heinfetza, oraz po· 
emat Ernesta Chaussona. 

n Wesoła Syrena w Piekle" 

Piekło również idzie naprzód 
z postępem czasu. Smoła, siar
ka. łamanie kołem - to prze· 
starzałe anachronizmy, zdaniem 
Andrzeja Nowickiego, autora 
zabawnej „Syreny", którą Pol· 
skie Radio nada dn. 8 maja o 
godz. 22.00. Obecnie piekło 
wygląda fak sanatorium, gdzie 
męki potępionych i prace dia
błów noszą charakter naukowy. 
„Psychologiczne podejście do 
grzesznika" - oto hasło dzi· 
siejszego Hadesu. 

Transmisja z Budapesztu 
koncertu muzyki cygańskiej 

Dnia 8 maja o godz. 21.25 
rozgłośnie Polskiego Radia tran
smitują z Budapesztu wielki 
koncert, w wykonaniu orkie
stry cygańskiej, złożonej z kil
kuset osób. W programie kon
certu starodawne pieśni cygań
skie, II „Rapsodja Węgierska" 
Liszta i Marsz Rakoczy'ego. 
Utwory te usłyszą radiosłucha
cze odegrane na róźnorodnych 
instrumentach, charakterystycz
nych dla orkiestry cygańskiej, 
jak np. „tarogato"; koncert ten 
poprzedzi o godz. 21.15 poga
danka Tadeusza Szpotańskie
go p. t. „Cyganie - świat nie
znany". 

Składajcie na FON. 

PRENUMERATA miesięczna Dzienmka Piotrkowskiego wynosi CENY OGŁOSZEN: I-sza str. 1 wiersz "llil. jednołamowy 80 gr, w tekście 60 gr. 
z dostawą zł 3.00, kwartalnie z przesyłk~ zt 8 Ostatnia strona 40 gr, drobne 20 gr za wyraz. 

·~~~~-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-

z1 Redaktora i Wydawnictwo: Leopold Kujaw/ki ~0nJk21rnia Krajowa" Pracowników Drukarskich. Piotrków Sienkięwicz~ 14. „ 
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